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•Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
F r e i z i  t r a t a  i j  n o s i :

„ ij rocznie:
*ja prowincji, i  priesyłką w»ztowj ] 84 iI. w. ».
2  Państwie Niemieekiem . . . .  38 , .
7  ®}ej«#u.........................................  80 , ,
u* Wloeh, Franeyi, Anglii, Beljii, r 

“*wajearyi, Torsji i Liny \  krajów 83 , ,
P s i  lyaory n a i r  katztaja lO  tentów, z przuyłką pseztewą 13 eentów.

P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły
•jtaty ł  piaaifdiml i przekazy p-eoięine na pranwnanty i ogłoszeń(ineeraty) aprasaa się nad 
f ła ś  france da Adndnistraeyi Nowtj Beformy w Krakowi# 'Asty reklamacyjne niccpieezf- 

lom ai nia pedLgają aplaaie pocztowej. — Listów nief/śrutowanych nia przyj maje *'■
^BfktpiMów nuzteyłemyeh BoAmheya n ie  iwraca.
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■ a m le ja o o w ą t Adminiatraoya „A. Beformy■ i waiyitkia nrzędy peeotowe; a l t j a t t
w ą : Adminietraoya BF. Beformy*. — Maguro nowośel F A. t»*lt_ra i Wawna tri Oka w Byakn;
0. k. krłkowikie ko-owyor .■»'.&.* liaro (Ig. Han) plac Maryaeki Nr. 0. — Handtl Z. Skala'.laga 
w Sakiennicaek, — Handel J. Bajera p <y clioy Grodzkiej. — C„r«  a e n l  v maiazy) pi r anja 
Adr fniitracya za opłatą od miejaea wiersza drobnem pliaen (petit), aa pianrny rai 10 et,aa 
k&Vj następny raz po 5 oe*ł. IBsfteeA ane (na 3 stronniey diiannika) ad miejeea wierna drotteai 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O b ło w ie n ia  d o  .B e fo r i  f -  (protpekza, eynalarac 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egienplany dla zamfejiec wy™ a 80 eent 
od 100 egzem, dla miejseowyeh prennmentów. — Nalełytośó nprana alf a a p n ó d  ntdaeiad 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  1 p r e n u m e r a t ę  pnyjmnją: W e Ł w ow l d 
Biuro dzienników, Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w ie  Igeeeys A 
ników Józefa Pisza; — H  B z e s io w ie  księgarnia J. A. Paliwa; — W  P n e a y t l n  B. 
Doskoiki i Spółka; — W  T a r n o p o lu  księgarnia L. Bilecika; — W  W i e L d n  pp. B wm 
■enstein Ł  Yogler (takie w Hamburga, Frankfurcie nad Henen, Berlinie, utpaku, l . g 4  1 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 3, B. Hosie (takie w Berlinie Haabutgu. Menaehlua 
i Nerymlitrdze.) W P a r y i n  Księgarnia Lnzembnrgika 8 me «oa Grandę Aunetina i 8— 

eiełi Mntnelle de Pnblisitó A. L o r e t t e ,  direetour. Bne Oauu*tl* 81.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
Wczesne odnowienie prenumeraty, która 
W ynosi •

W  m ie j  M m : roczme 2 0  zlr., pół
rocznie lO  złr., kwartalnie 5  złr., mie
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.

z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m n :  ro
cznie 22 złr. 40 ct., półrocznie 11 złr. 
2 0  ct., kwartalnie & złr. OO ct., mie
sięcznie 2 złr.

w  p a ń s t w i e  a u s t r g a c k i e m  z 
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 4  
złr., półrocznie 12 złr., kwartalnie O złr., 
miesięcznie 2 złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
rocznie 2 8  złr., półrocznie 1 4  złr., 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 
5 0  c t
i f w  i n n y c h  k r a j a c h  e n ro p e * ,-  
* k i c h : rocznie 3 2  złr., półrocznie lO  
słr , kwartalnie 8  złr., miesięcznie 3  złr.

I

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Beformy 
Wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e  
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmira oprócz A d
ministracyi Nowej Beformy (ulica sw. Ja
na nr. 13) ageneye: Handel Szmidowi
eża w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra
fika (M. Horowrz) w Rynku róg ulicy 
$W. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
konebsyonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości P. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A —B, — Handel H. Kret
schmera w KynKa głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka l 9.

K ra k ó w , HO grudnia.
V.' Bród złowrogich, zarówno dla większości 

parlamentarnej, jak dla gabinetu, zapowiedzi, 
*bitrała się Bada państwa 8 grudnia t. m. na 
krótką, przadświątaczną sesyę. Wynik wyboró". 
do sejmów krajowych, uchwały i rezolucye w 
nich powzięte, a nadto coraz natarczywsze rea
kcyjne żądania stronnictwa klerykalnego, groziły 
fozluźnieniem żelaznego pierścienia, podtrzymu
jącego dotąd łączność klnbów prawicy. Pierwsze 
Posiedzenie Izby poselsk ej wyprzedziły narady 
®ężów zaufania tych klubów, a toczyły się one 
także później w czaaie sesyi parlamentu, a lubo 
treść ich trzymano w tajemnicy, więcej jak pe- 
*ną jeat rzeczą, że rozchodziło się tam o ułoże
nie tymczaeowych warunków, pod któremiby 
klub# zobowiązały aię nadal w kwestyach wa
żniejszych udzielić rządowi swego poparcia. W 
Pierwszym rzędzie trzeba było załatwić się z kle- 
fykałami, z żądaniami ich co do szkoły wyzna

niowej : oświadczyli bowiem stanowczo swojego 
czasu, że nowela Gautscha nie odpowiada nawet 
w przybliżeniu ich wymaganiom a dalszy sojusz 
swój z rządem czynili zależnym od przyjęcia do 
nowej uatawy pewnych punktów zasadniczych, 
nie znauych nam wprawdzie do tej chwili, lecz 
wyrokujących, juk powszechnie twierdzono, o 
wyznaniowym charakterze szkoły ludowej. Usta- 
pienie z areny parlamentarne) księcia Liechten
steinu nie osłabiło widocznie zapałów jego szór- 
mierzy a zapowiedź, czy tez pogróżka o z Jęcze
niu się klubu Liechtensteinu z klubem Hohen- 
warta, nagliła rząd do ustępstw na rzecz obu 
tych klubów zarówno, jak dla innych stronnietw 
prawicy. Do zamierzonego połączenia się dwóch 
klubów nie przyszło, a klerykali zadowolndi się 
na razie mglistemi obietnicami iządu, odraczają
cemu ostateczne załatwienie sprawy u. czas pó
źniejszy, z pozostawieniem stronnictwa swobody 
w załatwieniu noweli Gautscha, do której Izba 
panów znaczne ma wprowadzić poprawki. Skoń
czyło się na tern, że stronnictwo klarykalne o- 
kazało się przez cały ciąg sesyi dla rządu dość 
przychylnem, a przynajmniej nie nastręczało mu 
n’gdy trudności. Nowela Gautscha natomiast 
przydzieloną została wczoraj dopiero w Izbie pa
nów osobnej, w tym celu wybranej komiayi. W 
ten sposób udało się gabinetowi ominąć na razie 
główny szkopuł a załatwić najważniejszą sprawę, 
dla której zwołał ateyę Bady państwa, mianowi
cie zyskać uehwałę dla prowizoryum budżeto
wego.

Obok postulatów stronnictwa klery kaluego 
ważną odgrywać musiały rolę w tych rokowa
niach żądania dwóch najwybitniejszych klubów 
praw icy: klubu czeskiego i Koła polskiego.

Pierwszemu z nich rozchodzić aię musiało 
przedewszjstkiem o zyskank pew jych zdobyczy 
z .Akresu autouumicanych rządów kraju, a w 
ogól* o zmuszenie rządu do zajęcia takiego wobec 
Staroczechów stanowiska, zeby nadwerężony ich 
wpływ i powaga w kraju zostały wzmocnione. 
Głoszono powszechnie i to zdsje się nie podle
gać wątpliwości, że rząd przyrzekł im sankcyę 
uchwalonej przez Sejm czeski ustawy o językn 
w urzędach autonomicznych i zapewnił im swe 
poparcie w sprawie szkół dla mniejszości naro
dowych, — nadto zgodzono się na stanowisko 
riąnu . wnbao fip<M b’. niomiootro eaesk.en, które 
to stanowisko zaznaczył rząd dosadnie w odpo
wiedzi prezydenta gabinetu na interpelacyę P le- 
nera.

Natomiast gęsta mgła tajemnicy pokrywała od 
początku do końca udział Koła polskiego w 
owych obradach ugodowych klnbów prawicy. 
Że delegacya polika doszła do pewnego porozu
mienia z resztą klubów większości i z rządem, 
d 3 wodzi tego publiczne oświadczenie prezesa 
Jaworskiego na jednem z pierwszych posiedzeń 
Koła, że w stósunku większości dotychczasowej 
do rządu żadne nie zaszły zasadnicze zmiany. 
O stanowisku Koła polskiego i klubu czeskiego 
w kwestyi szkoły wyznaniowej nie da się nic 
pewnego powiedzieć, lubo kilkakrotnie obiegały 
po dziennikach wieści, jakoby delegacya polska 
zgodzić się miała na znaczne, na rzecz stron
nictwu klerykalnego, nstępstwa Wobec połowi
cznego załatwienia tej kweityi w sesyi bieżącej, 
zdaje się, że ani polscy, ani staroczescy posło
wie nie dali w tej sprawie wyrazu ostatecznej 
swej decyzji.

Natomiast rozwinęło Koło polskie od samego 
początku akcyę, — celem wyjednania od rzą
du ulg znacznych dla kraju naszego, dotkniętego 
klęską nieurodzaju. Do tej chwili nie wiemy je
szcze, czy udało się mu zdobyć drugą z rzędu 
zapomogę ze skarbu państwa, zdaje się jednak, 
że nadzieje Koła doznały pod tym względem za

wodu, skoro rząd nie wystąpił w Izbie z odpo
wiednim wnioskiem ustawodawczym. Gała zdo
bycz, z jaką posłowie nasi wracają na święta, 
polega na przyrzeczeniu ministra skarbu, iż wło
ścianie otrzymywać będą bezpłatnie ropę solną 
i sól bydlęcą dla inwentarz* żywego, następnie 
na rozporządzeniach minister...era, przynoszących 
rolnikom ulgi w spłacie zaległych i bieżących 
.podatków w okolicach nieurodzajem dotkniętych. 
Nadto, rozporządzenie cesarskie, mi.cą którego 
otrzymała Galicja 1,900.000 ił r  tytułem zwro
tnych i bezzwrotnych zapomóg ze akarbu pań
stwa, zyskało uchwałę Izby, podobnie jak pro
jekt ustawy, zwalniający po2jezkę krajową w wy- f 
sokości 300.000 złr. na zapomogi głodowe, od] 
należytości skarbowych.

Zaraz na pierwszem posiedzenia Izby poseł- j 
skiej wniósł minister skarbu budżet na r. 1890, 
a z zastawienia dochodow i wydatków wykazał! 
spodziewaną nadwyżkę w wysokości 942.817 złr. j 
Jakkolwiek wynik ten goipodarki skarbowej dośćj 
jest pokaźnym, nie jest on jednak wyrazem roz 
woju stanu ekonomicznego w krajach monarchii,! 
lecz nczej pochodzi z wyśrubowanej, do olbrzy-! 
mieh rozmiarów stopy podatkowej i należytościo 
wej. Preliminarz budżetowy rozdzielony został; 
między referentów w komisyi budżetowej i w ej-1 
dzie ni* porządek dzienny Izby dopiero na sesyi \ 
najbliższej. t

Na razie uchwaliła Izba prowizoryum budże- j 
towe na pierwszy k ra rta ł roku przyszłego. Wbrew j 
oczekiwaniom rozwinęła się n Izbie przy te j : 
sposobności szeroka dyskusja polityczna, wywo 
łana przez prezesa zjednoczonej lewicy niemiec j 
kiej, P 1 e n e r a, który wśród ogólnej rozprawy ; 
nad tsm przedłożeniem wystąpił z żalami naj 
rzekomo upośledzone stanowisko Niemców w j 
Austryi w ogóle, a w Czechach w szczególno- j 
ści. jaki był przebieg tej kampanii, wiadomo 
czytelnikom naszym. Rząd wyszedł wprawdzie 
obronną ręką z tych opałów, lecz równocześnie! 
podjjć musiał rękawicę, rzuconą mu poprzednio; 
przez P I  e n e r  a we formie interpelaeyi, co do < 
stanowiska rządu wobec koronacyi czeskiej i cze
skiego prawa państwowego. Zręczną odpowie
dzą wycofał się hr. Taaffe z niemiłego poło
żenia, ratując egzyatencyę gabinetu przynajmniej 
na cz«s taki*

Ozta«eczaie prowiseryum bud. etoa« a a uiein 
i prowizoryum gabinetu Taaffegb zyskało uchwa
łę Izby, — a wśród równie mglistej konstela
cji, jak 8 grudnia, zbierze się Bada państwa na 
sesję najbliższą.

Sprawy krajowe.

ze zwierzyny, na którą polować wolno; dalej, 
żeby przy wydzierżawianiu polowania gminnego 
uszanowano więcej, niż dotąd, władze autono
miczne, mianowicie aby Wydziałom powiatowym 
zastrzeżono większą ingerencyę. Ankieta łowiecka 
o d r z u c i ł a  postanowienie, zawarte w projekcie 
rządowym, ażeby właściciel prawa polowania od
powiedzialnym był za szkody, wyrządzone przez 
zwierza grubego, jak dzika, niedźwiedzia i t. p. 
skoro każdy nań polować i przed nim bronić się 
może.

Przybyła tu dzisiaj do marszałka krajowego 
depntacra reprezentantów powiatu przemyskiego, 
a mianowicie pp. di\ Władysław C z a j k o w s k i ,  
prezos Rady powiatowej przemyskiej, Bolesław 
J  o c z, Zygmunt D e m b o w s k i  i Adam książę 
L u b o m i r s k i ,  cehm przedstawienia groźnych 
skutków k l ę s k i  n i e u r o d z a j u  w tamtejszym 
powiecie. Nie zastawszy marszałka hr. Jana Tar
nowskiego we Lwowie, przedstawiła deputacya 
zastępcy tegoż, p. Oktawowi P i e t r u s k i e m u  
i członkom Wydziału krajowego wymownemi sło
wy prawdziwy stan rzeczy i wykazywała konie
czność akcyi zbiorowej w obmyśleniu środków 
zaradczych. Wskazywała mianowicie deputacya , 
iż byłoby koniecznem jak najprędsze zwołanie 
przez marszałka krajowego prezesów wszystkich 
Rad powiatowych, którzyby złożyli opinię swoją 
co do rozległości klęski i użycia środków zarad
czych.

Nie wątpimy, że marszałek krajowy stanie na 
czele zbiorowej akcji ratunkow ej, do której tak 
po obywatelsku zabrali się reprezentanci powiatn 
przemyskiego. Nie mamy tylko dość słów zachę
ty, aby r a ź n o  przystąpiono do dzieła, gdyż nę
dza potrzebuje rychłej pomocy, a dzień każdy 
przynosi ze sobą nieocenione na przyszłość dla 
ludności i kraju klęski materyalne.

I m ó w ,  19 grudnia.
(.Ankiety dla ustawy łowieckiej i leśnej — De
putacya reprezentantów powiatu przemyskiego.)

(M) Celem wygotowania nowego projektu u- 
stawy łowieckiej i leśnej, który przedłożony ma 
być w najbliżsiym czasie Sejmowi, obrzdują od 
dni kilku w namiestnictwie dwie ankiety, zło
żone z przedstawicieli Wydziału krajowego, sto
warzyszeń fachowych i wybitniejszych reprezen
tantów stron interesowanych. Między innymi za
siadają w ankietach: hr. Włodzimierz D z i e - ! 
d u s z y c k i i nr. Boman P o t o c k i .  Sprawo
zdawcą projektu rządowego jest radca namiestnictwa 
dr. Bron. Ł o z i ń s k i .  Po dłuższych rozprawach 
uchwal ła już ankieta projekt ustawy łowieckiej 
w redakcji iządowej, z dołączeniem jedynie kil 
ku poprawek i rezolncyj, w których wyrażono 
życzenie, aby koziee i świstaki wyłączone były

Półwysep bałkański.

N . półwyspie bałkańskim przez całe tegoroes- 
ne lato i długo w jnsień panowało duezne po
wietrze, jazby przed burzą.

W B u m  u n i i  s_ rządów gabinetu jun^miety- 
czDego f i o s e t t i - C a r p  propaganda panslawisty- 
czna była w rozzwicie, nie dlatego, iżby gab.net 
jej sprzyjał, lecz przeciwnie dlatego, aby mu 
przysporzyć jak najwięcej trudności i kłopetów 
i doprowadzić go do upadku właśnie za to, że 
nie chce oddać się pod kierunek rosyjski. Atoli j 
gabinetowi udało się uśmierzyć cośkolwiek tę 
propagandę przez ■ ydalenit z kraju agitatorów, i 
ukrytych pod maską 1 ndlarzy obrazków L zsią-j 
żeczek.

W B u ł g a r y i  przez wiosnę i lato usiłowałaj 
propaganda panslawistyezna pod kierunkiem 0 a n 
k o w a zorganizować opozycyę przeciw rządowi, 
dodając jej otuchy odwoływaniem się na cara, 
z którym Cankow miał szczęście rozmawiać o 
Bułgaryi. Równocześnie odzywały się donośniej 
głosy, domagające się ogłoszenia niepodległości. 
Najgłośniejsze domagania pochodziły od Canko- 
wistów, ale i dzienniki sprzyjające rządowi upo
minały ai;  o to równie natarczywie, bo albo aię 
początkowo nie zpostrzegły, że baało niepodległo
ści jest tylko środkiem agitacyjnym przeciw te
raźniejszemu rządowi i księciu Ferdynandowi, 
albo wiedząc o tem, chciały swojem upomina
niem się o niepodległość wytrącić broń z rąk 
panslawi^tów, ci bowiem przedstawiali rzecz tak, 
jak gdyby rząd był przeciwny niepodległości, 
więc dlatego w interesu ideału narodowego na
leży go obalić wraz z Ferdy nandem.

Naprzemian z domaganiem się ogłuszenia 
niepodległości odzywały aię głosy pełne otuchy, 
że Turcja nzna legalność istniejącego stanu rze
czy, doradzano więc spokój, aby nie narażać na 
stratę tego, eo aię jnż posiadło, v/ystarczy na ra 
zie być w pogotowiu do obrony. Ta otneha w 
przyszłość, powszechna w całej Bułgaryi, ta nie 
wyzywajęca, ale szlachetnie dumna postawa wo
bec potężnej Boayi obudziły w Serbii za podniz- 
czeniem rosyjskiem rodzaj zazdrości i zawiści.

Stosunki sąsiedzkie tak się naprężyły, że zda
wało się, iż znowu przyjdzie do wojny. Dkczego 
i o co, to wie tylko komitet, kierujący propagan
dą na półwyspie bałkańskim, i wszyscy ci, któ
rzy baczniej śledzili bieg wypadków

S e r b i a  znóws od czasu ustąpienia króla Mi
lana stała pię siedliskiem p snalawizmu. Nie tylko 
stronnictwo liberalne, niegdyś potężne, » d>ł*fr} 
bardzo szczupłe, ale i dominujące dzisiąj stron
nictwo radykalne jeot zarówno na usługach Bo ■ 
■yi, chociaż się różni sposobami, juniemi z jednej 
strony objawia swoją uległość względum Bosyi, 
a z drugiej swoją niechęć do Austro-Węgier. 
Otóż to mocarttvo uchodzi — nie bez istotnej 
słuszności — jako życzliwe Bnłgaiyi za jej we
wnętrzny ład i porządek i za spokojną pracę nad 
wewnętrznym rozwojem. Ustaleniu aię tegu ła ln  
należało przeszkodzić r  interesie Rosji nie tyl
ko agitacjami, ale w ostatecznym razie wojną, 
tem bardziej, że ustalenie się stosunków we
wnętrznych w Bułgaryi bjłoby zarazem ntrw l e 
niem w niej powagi i wpływu Austro-Węgier. 
Dlatego każdy środek był dobry, aby tylko roz
niecić sąsiedzką niechęć, wzajemnie rozdrażnić 
i doprowadzić do wojny. Na tej robocie należy 
podziwiać zręczność propagandy, kierowanej ręką 
posła rosyjskiego w Belgradzie, Persianiego.
W Bułgaryi przez Cankowistów podniecał pra
gnienia niepodległości, w 8erbii zaś potrafił! tak 
oślepić umysły, że tu z zawiścią patrzano na to 
pragnienie, zamiast przez wzgląd na własny ideał 
uarodowy cieszyć się i  tego, a nawet ję popierać. 
Jest to tem dziwniejsze, ie  równocześnie w Ser
bii pragnienie dopięcia tego ideału stało aię go- 
rętazem o i  chwili, kiedy młodego króla namasz
czono, a nawet ^ułożono rozległy program prac, 
które mają przygotować ziszczenie się tego ideału. 
Mniej więcej o 4  chwili uleżenia ugo programa 
rozpoczęła aię na wielkie rozmiary objawiać me- 
chęć do Austro-Węgier. Prawie wszystkie dzien
niki prześcigały aię w stopniu nieżyczliwości i 
nienawiści do Auztro-Węgier, dochodzono nawet 
do tego, Ze wzywano Bośniaków do zbrojnego 
buntu. Natomiast z C arnogórą zawarto serdecz
ną przyjaźń, chociaż do niedawna za rządów króia . 
Milana spoglądano na ks. Nikitę, teścia Piotra 
Karageorgiewieża, z wielkim niedowierzaniem.

Na razie s t o s u n e k  S e r b i i  do  B u  ł  g a 
r y i wrócił na tory pozornie normalne, odkąd * 
ks. Ferdynand wrócił ze swej erycieczki do środ
kowej Europy i odkąd ucichły tam głosy o n ie
podległość. S t o s u n e k  do  A us  t r  o-W ę g i  e r  
biorąc rzecz ściśle urzędownie również n u  ma 
w sobie nic nienormalnego, o ile rozchodzi eię 
o formalną stronę postępowania gabinetu serb
skiego i r«jencyi. Wzajemne stosamu obn tych 
państw nie mają na razie takiej cechy, po któ
rej możnaby się obawiać zawikłania.

W G r e c j i  powstanie kreteńskie obudziło 
pragnienie zzgarnięcia Krety. I d e a ł  p a n h e -  
l e ń s k i  odżył w całej pełni. Bząd grecki wy
słał był nawet notę do mocarstw z zapowiedzią 
ewentualnej zbrojnej interwencji, atoli ostrzega
jące odpowiedzi, a najwięcej może uwagi hr. 
Biamarka podczas pobytu cesarza Wilhelma w 
Atenach, ostudziły zapał rządu ateńskiego i mi
mo natarczywości opozycji rząd zachowuje się

Szkice.
P n e

Teresą Klemensiewiozówną.

I.

H O D R A K I .
Tyfus owionął tę drobną iatotę, pozbawił przy- 

tomuości i na twarzy szkarłatne wypalił ru
mieńce.

Stara babka ręce łamie rozpaczliwie, łzy l»je 
i nowennę do Świętych Pańskich odprawia. Ży- 
Ci«m własnem, życie wnuczki okupićby rada. 
Nie dziw ; dziewczyna choć taka młoda jeszcze, 
ńietylko | dyną starej babki jest podporą, ale 
n»dto opiekunką i żywicielką małej siostry, co 
Jek ona przedwcześnie została sierotą. Późnym, 
chłodnym wieczorem wracając z lekcji zaziębiła 
n ę i oto leży teraz nieprzytomna, bezwładna. 
* wjpalonjm n» twarzy szkarłatnym rumień
cem.

Biedn» babka, nie mogąc dać chorej ratnnku, 
m dostatecznej opieki, chciała ją odwieźć do 
łzpitala. Sąsiadki jednak doradziły klinikę. 1 słu 
s*nie. Nie oszczędzają tam jadła, szafują chini- 

i inofemi lekami, w wie'kiem poważaniu m t- 
ł4 elektryczność, massaż i płukanie żołądka.

Odwieziono ją zatem do zl.niki i pł uarej 
*‘°żono pościeli. Kiedy po kilkunaatu dniach, 
^dzygifjwazy przytomność, okiem dokoła powio- 

‘a> zobaczyła niemiłej powierzchowności posłn- 
8*czkęv tłum studentów i u e rsg  czarnych, że

laznych łóżek, na których leżały postacie zżół
kła, wychudłe, z twarzami wykrzywionemi przed- 
śmiertelną męką.

Widoku tego znosić nie mogła. Leżała więc 
z przymkniętymi oczyma, topiła wzrok w sufi
cie, albo wodziła nim po bielonych ścianach 
wielkiej klinicznej sali

Baz wzrok jej zbłądził — i zobaczyła nad ło
żem swem młodzieńca niezwykłej urody. Obli
cze miał blade, okolone zwojami czarnych wło
sów, a oczy wielk:e, głębokie i takie niebieskie, 
jak te m o d r a  ki ,  co latem w zbożu roauą.

Patrzyła nań długo, wzroku odeiwać nie mo
gąc, aż zakochały się w nim dziewczyny oczy, 
a za oczyma (jak mówi poeta) poszło serce i 
dusza....

Zbliżyli się i byli sobie jako przyjaciele. Mó
wili o nieprzepartej tęsknocie do tego, eo pię
kne i szlachetne — o wiecznych marzeniach, o 
tem, co wielkie i wzniosłe.

Dobrze jej było i nie myślała o tem, że s'ę to 
skończyć może.

Tymczasem chłopak wyjechał bez pożegnania 
na święta Wielkanocne do rodziców, gdzie za 
ślubił starą wdowę, właścicielkę pięknej wsi 
z browarem i propinacyą — a dziewczyna po
wróciła do babki. W księgach kliuicznych za
znaczono, że opuściła zakład z u p e ł n i e  ule
czona. Nie wiedziano, że wyniosła serce zranio
ne głęboko i boleśnie. A choćby wiedziano ? Na 
to podobno żadne już nie pomogą leki.

Nie spotkał- go i pewnie więeej nie spotka 
w swem życiu. Tylko te modraki, co latem w 
zbożu rosną, przypominać jej będą. że i ona 
była —  w Arkadyi.

II.
Z F, N  I  O.

Ojciec chciał ją wydać za pana Ambrożego, 
ale ona stanowczo się temu oparła. Postanowiła 
wyjść za Zenia — lub zoatać star t panną. Mia
ła słuszność. Każda na jej miejscu byłaby uczy
niła tak sam o.

Pan Ambroży był podstarzały, tatusiowaco wy
glądający kaw-ler, z dużą, świecącą się łysiną i 
noSem, uzbrojonym w ciemne okulary Z po za 
tych okularów spoglądał na ludzi zaczerwienia 
nemi oczyma tak poważnie, że aż Amelkę dreszcz 
przechodził i niepojęta ogarniała trwoga. Brodę 
miał długą, niedbale na szerokiej rozrzuconą 
piersi, rudawą, taką samą właśnie, jak ma święty 
Metody ns jarmarcznych obrazkach.

Nudnym był niemiłosiernie... Nie umiał gwa
rzyć całemi godzinami o a i c z e m ,  salonowego 
śpiewu i lekkiej muzyki nie znosił, taniec z za
sady potępiał. Z ojcem Amelki prowadził dłu
g ie , uczone dysputy, — jej zaś, głooem mono
tonnym, jak spadanie deszczowych kropel, czy
tywał ulubieńca swego — Flammariona.

Powiadano, ż» obdarzony był szlachetnem ser
cem i niepospolitym umysłem. Zalety te jednak, 
zwłaszcza ostatnia, mogła mieć urok dla studen
tów uniwersytetu, którzy na jego wykl_dy zbie- 
ru i się tłum nie, — nigdy zaś dla ośmnastole- 
tniej panny....

Zenio, to całkiem co innego. Wysmukły, wdzię
czny, niebieskoon‘ blondynek, nosił włosy śli
cznie przycięte i bródkę d la Mierzwiński. Do
wcipy obficie sypały aię z jego ust koralowych, 
tańczył jak anioł, e czuciem gr*ł kilka modnych

walczyków i śpiewał partye tenorowe — z ope
retek.

Poznała go na jakimś balu. Przecudnym był 
w kotylionowej figurze. Na jasnych, niemal po
pielatych włosach, miał nałożoną z wdziękiem 
różnobarwną czapeczkę z dzwonkami, — a przód 
fraka, który na nim leżał „jak ulał*, ozdobio
ny mnóstwem złocistych gwiazd i krzyżów. Aż 
łuna od niego biła...

Nikt nie wiedział dokładnie zkąd i kiedy zja
wił się na krakowskim bruku, — jak również, 
zkąd czerpał groaz na wykwintne życie, modny 
strój i młodzieńcze wybryki? Jednej Amelce 
tylko wspominał niekiedy o swoich dobrach na 
Ukrainie.... Rozumnym mnsiał być w ielce, bo 
nieraz stukając palcem w głowę, powiadał: „Nie 
zginie, kto to posiada.* A wiemy przeciet, że 
głowa uważaną jest za siedlisko rozumu.

Kochała go całą potęgą awego ośmnastoletnie- 
go serca i wiedziała, że jest wzajemnie równie 
gorąco kochaną. Czyż zatem można się dziwić, 
że oparła się woli ojca, który ją chciał wydać 
za pana Ambrożego, a postanowiła wyjść za Że
nią.., lub zostać atarą panną?

W salonie ciotki Hortenzyi zupełna panuje awo- 
boda. Starzy grają w karty, młódź spija węgrzy
na i tańczy ochoczo. W jednym rogu salonu 
prowadzi pan Ambroży z niedoszłym teściem u- 
czoną dysputę, — w drugim, w cieniu rosłych 
oleandrów i innych krzewów, siedzi smętnie za
dumana Amelka. Nad n ią , z wdziękiem pochyla 
się smukły, niebieskooki blondynek, z włosami 
ślioznie przyciętemi i bródką d la Mierzwiński.

— Najdroższa 1 — szepce. — Jutro wyjet- 
dżnm na dni kilka na Ukrainę, uregulować inte- 
resa.... Ojciec mnie wzywa... jechać muszę.... 
Najdroższa! czy na dni rozłąki nie otrzymam od 
Ciebie jakiej pamiątki?...

Powolnym ruchem podnioata rękę, chcąc i  
kruczych włosów wydobyć pączek białej róży,—  
ale on przeszkodził temu. Ujął jej rączkę w swo
je dłonie, złożył na niej dłngi pocałunek, a roz
pinając kosztowną bransoletę, starą pamiątkę ro
dzinną, rzejcł

— Zawsze okalała rączkę twoją, —  będzie dla 
muie najmilszą pamiątką. Towarzyszyć nu będzie, 
dopóki nie wrócę....

Odjechał. Czekała nań długo cierpliwie... ale 
napróźno. Przepadł jak kamień w wodę rzucony. 
Przeczuwała, że go coś strasznego spotkać m u
siało : Może ciężko aaniemógł — lub umMł ?
Straciła sen i auetyt; dniami i nocami płakała.

Dopiero po kilku miesiącach, kiedy już tę
sknota zgryzła jej kraję i młodzieńcze stargała 
siły , doszła ją  o jego życiu pożądana wiado
mość.

Dzienniki oznajmiały, że policja poszukuje 
smukłego, niebieskookiego blondyna, który nosił 
włosy ślicznie do czoła przycięte i bródkę a la 
Mierzwiu|kj. Umiał on wśrubuwać się w wyż
sze sfery towarzystwa, gdaie przywłaszczał tobie 
birdno zięcznie srebro stołowe i wyłudzał od pa
nien kosztowne, familijne klejnoty.

Równe 15 września 1889 r
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wyczekująco, zwłaszcza 2e powstania kreteńskie 
zostało stłumiona.

T u r c y  a przez cały rok mimo przeróżnych 
bardzo ponętnych nawet pokus zachowywała się 
za wschodnią kontemplacyjną obojętnością, gojąc 
dawne rany i krzepiąc siły. Obojętność tę widzie
liśmy i wtedy, kiedy w Bułgaryi głośniej odzy
wały się nawoływania o niepodległość, ale i 
wtedy, kiedy Boaya starała się ją skłonić do 
przymierza, lub przynajmniej do przyrzeczenia 
swej neutralności na wypadek wojny w Bułga- 
ryi — za obietnicę gwarancyi jej posiadłości. Poru
szyła się cośkolwiek i zdobyła powoli na ener
gię dopiero wtedy, kiedy z powodu rozwijającego 
się powstauia na Krecie mocarstwa sprzymierzone 
środkowej Europy z Anglią natarły na nią, aby 
powstanie stłumiła, jeżeli nie chce stracić wyspy 
i resztek znaczenia w oczach świata ottomaó- 
skiego. Wtedy mówiono, że nawet zdobyła się 
na izgrb4an'6 Grecyi wojną, jeżeli ta nie prze
stanie opiekować się ruchom na Krecie.

Więcej skrzętności objawiła Turcy, a raczej 
je; padyszach podczaa p o b y t u  c e s a r z a  n i e 
m i e c k i e g o  w S t a m b u l e ,  gdzie go sułtan 
witał z przepychem potentata wscnodniego. Ta 
wizjta dodała nie mało otuchy sułtanowi i Tur
kom, upatrzyli w mej bowiam dowód, że władca 
środkowej Europy widocznie uważa Turcyę za 
państwo o siłach żywotnych i potrzebne dla spo
ko^ europejskiego. Atoli to przeświadczenie, że 
się żyć będzie dalej, bo życiu na razie nic nie 
zagraża, a nawet liczyć można na pomoc, bo to 
ży^i i dla tpukoju innych jeat potrzebne, > 
przeświadczenie będzia miało najprawdopodo
bniej ten sumek, 4* wschodnia apatya jesz^e 
aię spotęguje.

Wogóle powiedzieć można, że s t o s u n k i  
n *  p Ć i Y y ś p i e  b a ł k a ń s k i m  w r ó ć  ły  
r-» z i m ę  do  s t a n u  n o r m a l n e g o ,  że 
£..jjv!chły wuj mne antagonizmy i aspiracje 
narodowe, które przez całe lato i w jesieni za 
powiadały wybuch powszechnego zawikłania wo
jennego, które prędzej—później mogło doprowa
dzić aq powszechnej wojny europejskiej.

Atoli ten stan niby normalny, ta cisza jest tyl
ko chwilową i pozorną. Agitacja panslawistycz- 
no-rosyjsua chociaż dotąd nie dopięła swego ce 
la, nie ustala w swej podziemnej, — nader zrę
cznej, a niezmordowanej robocie. Nowe syurpto- 
mata tej roboty już się pojawiają przedewszyat- 
kiom w Bumunii, gdzie znowu od jakiegoś cza
su saesęli aię ezęśeiej pojawiać nowi agitatorowie 
pod maską tandeeiarzy, skupujących stare żela- 
ziwo i zachęcających ludność wiejską do udania 
się pod opiekę potężnego cara, który każdego 
ebdzeli ziemią za darmo, bo n,» jej podostat- 
kiem.

W S e r b i i ,  chociaż po części poskromiono 
nienawistny spos >b pisania o Austro-Węgrzech , 
nie zmieniono w niczem swej względem Bosyi 
uległości i pokładania w niej nadziei na przy- 
azłuść, czego świeżym dowodem jest obdzielenie 
orderami najgłośniejszych przywódców idei pra
wosławnej i paiulawisfyeznej, mianowicie ober- 
prokurora aynodu, P o b i e d o n o s c e w a ,  kan- 
d cn a  aynodu S a b 1 e r a i metropolitę kijowskie
go P l a t o n a .

Pora zimowa i na półwyspie bałkańskim jest 
porą rozmyślań, układania planów r przygotowań 
Wdana pokaże, czy teraźniejszy spokój pie Ji- 
drw zakłócony. Bok zbliżający się do końca był 
dla Bosyi rokiem klęski, szczególnie na półwy
spie bałkańskim, bo nigdzie się jej n e udiło 
wywołać takich zawikłań, by te mogły doprowa
dzić 4c powszechnego zaburzenia i wojny. Ale 
Bosya trzyma aię wytrwale zasady: c h o ć  s i ę  
p r z e w l e k ł o ,  l e c z  n i e  u c i e k ł o .

•yj zamknięto posiedzenie. Następne posiedzenie 
IzDy panów odbędzie się jutro.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  20 grudnia.

„ K o ł o  p o l s k i e  w r a c a  do  k r a j u  b e z  
ż a d n e g o  s t a n o w c z e g o  p r z y r z e c z e n i a  
a n i  c o  do  d a l s z e j  z a p o m o g i  p a ń s t w o 
we j ,  a n i  t e ż  co do  z w o ł a n i a S e j m u  ga-  
1 i c y  j s k  i e g o  n a  s e sy ę d o d a t k o w ą " ,  — 
oto, co nam donosi w tej chwili nasz korespon
dent wiedeński. Odładając do jutra , z powodu 
braku miejsca, ową ze wszech miar ciekawą ko
respondencję , dzielimy się dzisiaj z czytelnika 
mi naszymi jej ostatecznym wyrazem. A za 
tsm skutek całej działalności K oła , redukuje 
się, jak to zresztą we wstępnym artykule wyka 
żujemy, do bardzo skromnej wiązanki korzyści 
rsalnych dla kraju naszego. „ W i e l k a  p o l i t y -  
ł  a" delegacji naszej, ukrywana troskliwie pod 
płaszczykiem tajemnicy, okazała się i tym razem 
bezpłodną i bezcelową. Czas byłby najwyższy, 
aby Koło polskie w chórze klubów prawicy po
ważniejszy głos zabrało, głos silny bogdaj o ty
le , aby rząd więcej się z ni m liczył na przy
szłość , niż to czynił dotąd.

Praktyczniejsi są pod tym względem Czesi. 
Wywalczyli już nie jedno ustępstwo ze strony 
rztdu, a i teraz doD'owadzili do ćugu, że Sejm 
ich zbierze uię rzeczy ».śc po Nowym Boku, a 
nie ulega wątpliwości, że rząd dotrzyma obie
tnicy i zatwierdzi ustawy przez sejm czesLi do- 

uchwalone i w sesyi dodatkowej uchwalić 
się mające.

Z Rady państwa.
W i'edeA f 18 grudnia.

( t t )  Wieczorne posiedzenie wiedeńskiej Izby 
po.elakie) zagaił prezydent przemową poświę- 
uocą pamięci posła dra Ferdynanda W e n z 1 i- 
e z k  i wezwsł Izbę, aby pamięć zmarłego ucz
ciła przez powstanie, co też Izba wypełniła.

Prawie całe posiedzenie zajęły obrady nad 
ustawą e ałużbie marynarskiej.

Dyskusję ożywili posłowie dr. Z u c k s r  i dr. 
J a q u e 8,  którzy wypowiedzieli sobie nawzajem 
ni* jadną grzeczność, co wywoływało wesołość 
w obozie każdego z przemawiających mówców. 
Izba przyjęła następnie całą resztę wymienionej 
ustawy

Na porządku dziennym oprócz tego znajdowa
ło się sprawozdauie komisji przsmysłowej o 
uatawie zmieniającej niektóre postanowienia o 
kasach gwareckich (górniczych). Z powodu cho
roby posła dra B i l i ń s k i e g o  referat objął 
poseł dr. N e u n e r .  Izba uchw ahła ustawę bez 
rozpraw w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zmarły poaeł dr. Frjderyk W e n z l i c z k e  
był adwokatem w Bernie i posłował z okręgu 
miejskiego Tribau w Morawii i należał de zwią
zku niemieckich narodowców.

W ie d e A , 19 grudnia.
Daisiaj odbyło sięposiedzenie I z b y  p a n ó w .
Prezydent poświęca kilka słów pamięci człon

ków Izby, którzy zmarli w czasie od ostatniego 
posiedzenia.

Pc załatwieniu formalności prezydent odczytuje 
pismo prezydenta ministrów, zawiadamiające o zrze
czenia się arcyksięcia J a n a  praw członka domu 
casarakiago i oświadcza, że zarządzi wykreślenie ar- 
cjkaięeia z liaty całonkow Izby panów. Izba uchwala 
bez rozpraw przedłożenie rządowe o dotacji dworu 
cesarsk''ago na następne lat dziesięć, uatawę o 
kontyganci* rekruta na rok 1890, prowizoryum 
budżetowe na czas od 1 stycznia do końca mar
ca 1890 i ustawę o ochroni* marek bez rozpraw 
w drągiem i trzeciem czytaniu.

Następnie przystąpiono do wyboru komisji dla 
noweli szkolnej i wybrano: A r n e t h a ,  bar.
B e c k a ,  hr.  B e l e r e d i a g o ,  hr. 01 a m Mar- 
t i n i t z a ,  bar.  Co n r a d a ,  ks.  C z a r t o r y 
s k i e g o  bar.  O z e d i k a ,  hr.  F a l k e n h e i -  
li a, H a s n e r a ,  bar.  H s i f e r t a ,  bar.  Hy e g o ,  
M i k l o s i e h a | ,  ks.  b i s  z. M i s s i a ,  k a r d y 
n a ł a  S c h ó n b o r n a ,  dra S t r e  ma y  e r a  , 
hr.  T a r n o w s k i e g o ,  T o m a s z k a ,  d r a  Un-  
g e r a ,  ka. W i n d i s c h g r f t t z a  i ks.  bi sk.  
Z w e r g e r a .

Po uzupełniających wyborach do kilku korni-

Z  Austro-Węgier.
Wiener AUg. Ztg donosi, że wiadomości o 

usiłowaniach ugodowych się sprawdzają. Jako 
konsekwencję tych usiłowań dziennik ten przed
stawia ustąpienie czeskiego namiestnika hr. Thu- 
na i powołanie na to miejsce namiestnika Mo 
rawii p. Ldbia. Pogłoskę tę notujemy z obowią
zku dziennikarskiego.

Wiedeńscy liberali nie ustają w manifesta
cjach z powodu odpowiedzi hr. Taaffogo na in
terpelację Plenera.

Dnia 18 b. m. zgromadzenie towarzystwa nie
mieckich liberałów w Budolfsheim uchwaliło 599 
głosami przeciw jednemu rezolucyę, która wyra
ża, że uznanie lub poparcie czeskiego prawa pań
stwowego musiałoby doprowadzić do zniszczenia 
jedności i rozkładu Austryi i do poddania %ljt 
milionowej ludności sztucznie wytworzonej wię
kszości czeskiej. Zgromadzenie wyraża zatem 
ubolewanie, że dążenia te znajdują i doznają po
parcia i opieki.

Podobną rezolucyę uchwalił także klub postę
powy wiedeńskiej dzielnicy Neubau.

W Czechach nie ustaje agitacja z powodu 
rozpraw sejmowych o H u s s i e. Czeski klub 
mieszczański w Smichowie wniósł w Badzie miej
skiej, aby nazwę ulicy b c h w a r z e n b e r g a  
zmienić ua nazwę ulica L y ż k i , ponieważ już 
istnieje tim  ul ca R u s a k ,

rtada miejska odrzuciła wpriwd/ie tę prośbę, 
ale uchwaliła petycję do Sejmu o zamieszczę 
nie tablicy pamiątkowej na czeskiem muzeum.

Na. wczorajszom posiedzeaiu Izby poselskiej 
Bady państwa odpowiadał minister handlu Bac- 
ąuehem na kilku interpelacji, poezsm przyjęto 
ustawę o służbie marynarskiej w trzeciem czy
taniu, rezolucyę wzywającą rząd do wniesienia 
noweli zwalniającej od cła witryol miedzi celem zwal
czenia Perenospera viticoła, przedłożenie rządowe 
o budowie kolei z P o r i c a n d o  M o c h o w a  i 
rezolucje o ankiecie dla dostaw dla armii. W 
końcu posiedzeaiu prezydent dr. Smolka wygło
sił wspomnienie pośmiertne o pośle drze Toma- 
szczuku, o którego śmierci wieść nadeszła w cią
gu posiedzenia. Zamykając posiedzenie, prezydent 
złożył ministrom i posłom życzenia str-ąt weso
łych i Nowego Boku.

Sprawozdanie szczegółowe naszego korespon
denta odkładamy z powodu braku miejsca do 
jutra.

Z  francuskiej Izby deputowanych.
Bównocześnie prawie z odezwą Boulangera do 

wyborców dzielnicy M * n t m a r t r e -C lig  u a n- 
c o u r t podniesiono jego sprawę w Izbie depu
towanych. Dep. G r a n g e r wystąpił z wnioskiem 
o amnestyę dla s k a z a n y c h  w y r o k i e m  s e 
n a t u  B o u l a n g e r a ,  B o c h e f o r t a  i Di l l o -  
na,  oraz dla s k a z a n y c h  za  u d z i a ł  w r o z 
r u c h a c h  r o b o c z y c h .  O przyjęciu wniosku 
mowy naturalnie być nie mogło, ale charakter 
dyskusji drażliwy i gwałtowny wskazuje wyra
źnie, jak niebezpiecznym być jeszcze musi bu- 
lanżyzm, jak silną jest obawa rządu wobec poko
nanego na pozór ruchu.

Na wniosek Grangera odrzekł minister T h ó -  
v e n a t, iż rząd nie może dopuścić amneatyi dla 
tych, którzy tworząc fakcyę starają się atrzymy- 
wać zamięszanie i podnieeać niezadowolenie w 
kraju. Minister gotów natomiast być pobłażliwym 
wobec faktów, dotyczących zmów robotniczych, 
o ile z niemi nie były połączone zamachy prze 
ciw osobom i mieL.u.

G ra  l g  e r  odpowiedział w tonie ostrym i za
żądał nagłości dla swego wniosku.

Ł e r  e i 11 e popierał wniosek i oświadczył, ie 
wyborcy dali mu mandat w tym celu, by prote
stował przeciwko wyrokowi senatu.

Ostatecznie nagłość wniosku Grangera o d r z u 
c o n a  z o s t a ł a  838 g ł o s a m i  p r z e c i w  61.

M o r e a u  zażądał nagłości dla a m n e s t y i 
r o b o t n i k ó w ,  ale i ten wniosek odrzucono 190 
głosami przeciw 155.

Na tern samem posiedzeniu unieważniła Izba 
po krótkiej, acz burzliwej dyskusji, wybór zna
nego bulanżysty L a u r a .  Laur opuścił posie
dzenie z ironiczneu i groiącem : „Do zobacze
nia I “

Konflikt anglo-portugahki.
Z L i z b o n y  donoszą, iż dzienniki angielskie 

z umy-Ju przedstawiają w fałszywem świetle wy
padki, które doprowadziły do obecnego kondiktu 
pomiędzy Angl \ a Portugalia. Bząd portugalski 
komunikuje zarazem urzędową wiadomość, otrzy
maną z Mozamb.ku, którą uważa za jedyne au- 
tentjczne źródło do wyrobienia sobie właściwe
go sądu o zajściach w krainie Makololo. Otóż

N O W A  J E t E F O f f MA .

depesza, datowana z Mozambiku 17 listopada, w 
następujący sposób przedstawia przebieg wypad 
ków, które poddały sporną krainę pod panowa 
nie Portugalii: Sułtan M a c a n g i r e ,  potężny 
królik na wschodniem wybrzeżu Nyassy, zost « 
wazalem Portugalii. M a t i p u i r e  i inni sąsie
dni szefowie plemienia Makololo przybyli do 
Q u i 11 i m a n e, by otrzymać banderę portugal
ską. W M a p o n d a ,  gdzie znajduje się misya 
portugalska misjonarzy kardynała Larigerie, kra
jowy wódz został pozbawiony władzy, a na jego 
miejsce osadzony jego syn, który uznał pano
wanie Portugalii. M-jor S e r p a - P i n t o ,  który 
wraz z inżynierem A 1 y a r o G a s t e l l o e s  kie
rował przygotowawczomi robotami inżyniorskio- 
mi w zamiarze zbudowania kolei żelaznej w po
bliżu górnego brzegu rzeki S h i r e ,  zaatakowa
ny został przez plemię Makololo. Serpa Pinto 
zdołał mężnie odeprzeć atak, przyczem trupem 
położył kilkudziesięciu krajowców i wziął w nie 
wolę kilku wodzów plemienia.

Komunikat portugalski na tern kończy opo
wiadanie. Prawdopodobnie pierwsza ta potyc 
pociągnęła za sobą dalsze kroki wojenne, któ
rych ostatecznym wynikiem było podbicie całej 
krainy Makololo.

Londyńska prasa tymczasem nie przestaje mi o 
tać gromów na Portugalię. Atoli rządowe koła 

ielskie zachowują się wobec całego zhjfSia 
wyczekująco. R a d a - m i m e t r ó w  uchwaliła 
przedsiębrać żadnych kroków stanowczych, ani 
nawet nie żądać wyjaśnienia ze strony Portuga
lu, dopóki nie nadejdą jak najdokładniejsze spra
wozdania urzędowe od władz angielskich. Tym
czasem zaś generalny dyrektor finansów, 01 a r- 
k e, podjął się w imieniu rządu uspokoić opinię 
publiczną i w tym celu wygłosił mowę w W i n d- 
s o r, w której wezwał prasę do umiarkewam.” 
taktu, zaznaci&jąc, iż niegodnem jest potężnego 
mocarstwa przemawiać zbyt ostrym tonem do 
małego państwa i utrudniać w ten sposób poro 
zumienie w drodze dyplomatycznej. W końcu 
mówca wyraził nodzieję, i i  przy dobrej woli z 
obu strou konflikt da się rozwiązać pokojowo.

Nowa Bada stanu dla państwa Kongo.
Telegram z Brukseli donosi, iż król Leopold 

otworzył uową B a d ę  s t a n u  d l a  p a ń s t w a  
K o n g o ,  która, jak wiadomo, funkcjonować bę
dzie równocześnie w charakterze n a j w y ż s z e 
go  t r y b u n a ł u  d l a  s p r a w  p a ń s t w a  t e 
g o  d o t y c z ą c y c h .  Król miał krótką przemo
wę, w której nadmienił o postępach cywilizacji 
w Afryce i dziękował zagranicznym członkom 
Anglikowi B a r c l y ’e m u  i Rosjaninowi M a r 
t e n  s o s  i za to , iż przyjęli urząd członków no
wego trybunału. Po oddaleniu się króla, objął 
przewodnictwo sekretarz stanu P i  r m e z, który 
będzie prezesem trybunału. Trybunał wybrał z 
kolei na wiceprezesów byłego prezydenta Izby 
deputowanych G u i l l e r y  i jednego niezależne
go deputowanego, którego nazwiska depesza nie 
podaje. Następnie Bada podzieliła się na dwie 
sekeye, z których jedna zajmie eię niebawem 
przygotowaniem księgi praw obywatelskich, dru- 
ga ^wypracowani* m porządku procosualnego dla 
państwa Kongc.

Kroi Leopull podołał na członków trybunału 
najwybitniejszych profesorów belgijskich i zagra
nicznych uniwersytetów. Król wezwał także do 
Brnkseli barona H i r s c h a, dla wysłuchania jego 
rady w sprawie firansowych urządzeń dla pań
stwa Kongo.

Parlament egipski. — Reformy.
Już nawet Egipt posiada od cilku lat rodzaj 

parlam entu; z państw do cywilizowanej Europy 
zbliżonych i ciągnących zyski z jej pracy cywi
lizacyjnej jedynie Turcya i Bosya zachowały do
tąd dawną formę absolutyzmu i jedynowładz 
twa.

Parlament egipski, nazywający się ogólnem 
zgromadzeniom, składa się z rady ustawodaw
czej i z grona doradzających notablów. Parła 
ment teu nie zbiera się peryodycznie, lecz bywa 
zwoływany w razach nadzwyczajnych. Liczba 
członków, którzy przybyli na zwołaną sesję, 
wynosi teraz 68. Posiedzenie pierwsze 16 b. m. 
zagaił wicekról osobiście i w mowie tronowej 
wskazał d; wielkie znaczenie nowego projektu re
form doniosłych szczególnie dla ubogiej rolniczej lu
dności. Chodzi bowiem o zupełne z n i e s i e n i e  
p a ń s z c z y z n y .  Po odczytaniu mowy, wicekról 
opuścił salę zgromadzenia, a pasza B i a z wyłu- 
szczył szczegółowo treść i finansowe znaczenie 
projektu. Projektowana ustawa znosi podatek od 
wody w Górnym Egipcie, przez co akarb traci 
25.000 funtów szterlingów rocznego dochodu.

Zniesienie pańszczyzny wraz z czynszami, któ
re na mocy dawnego dekretu zastępowały pań
szczyznę, narazi skarb p« ństwa na ubytek w do
chodach w wysokości 112.000 funtów szterlin
gów. Zamiast tycd doehodóir me być wprowa
dzony podatek gruntowy po 3 piastry z morga 
roli. To da w Górnym Egipcie 42,000, w Dol
nym 108.000 fnt. szt.

Z tą reformą łączy się druga projektowana o- 
peracya finansowa, mianowicie przemiana dłu^n 
egipskiego 5-procentowego na 4-proeentowy; tu 
możnaby oszczędzić roczme 160.000 fnt. szt. 
Gdyby dla tej przemiany dało się uzyskać ze
zwolenie gwarantujących mocarstw Europy, wów
czas możnaby się obejść bez podatku gruntowe
go, a zniesienie pańszczyzny odbyłoby się bez 
żadnych ofiar ze strony skarbu i mieszkańców.

Zdaje się, że Francya mimo antagonizmu do 
Anglii, trzymającej Egipt w okupacyi, zgodzi się 
ua projekt konwersji długów.

Kronika.
Kraków, 2 0  grudnia

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane na wozoraj 
jako jawnt, na żądanie prezydenta dra Szlarhtow- 
skiego zostało zamienione na poufne, odbywająoe się 
przy drzwiach zamkniętyoh z przyczyny, ił liezne 
aprawy osobiste urzędników magistratn domagały się 
szybkiego załatwieeia. Przed wykluczeniem jawności 
obrad ozłonek Rady p. S z w a r o interpelował pre- 
zydyum co do działalności wybrai ej kiedyś z łona 
Rady komieyi targowej, czyli drożyźnianej. W mo
tywach interpelaoyi wyraził p. Szwaro ubolewanie 
na uetawioznie wzmagającą się w mieśoie droży-snę 
wszelkieh artykułów żywności, a szczególniej mięsa. 
Ceny mięsa w Krakowie poszły bajeoinis w górę od

Kraków 21 Grudnia 1889.

ezasn wystany wiedeńskiej, tymozasem obeonie, gdy 
bydło jest bardzo tanie, ceny mięsa wcale się nie 
nbDiżają. Komisya mogłaby się rozpatrzyć w nie- 
normalnem tern położeniu i zaradzić tak drożyźnie 
mięsa, jak i innych artykułów, za które coraz dro
żej trzeba płacić. Prezydent przyrzekł dai odpo
wiedź na następnem posiedzeniu, na razie zaznaozył 
tylko, iż przewodnieząoym komisyi drożyźn<anej był 

p. prof. Boohenek, —  oo zdziałała komisya, nie 
jest prezydentowi wiadomem.

Urzędy pocztowe będą w niedzielę dnia 22 bm. 
z powoda mchu przedświątecznego rano i po połn- 
dnin w tyoh samych godzinaoh jak w dnie pewsze- 
dnie urzędować.

Prof. Nowicki, znakomity iohtyolog, otrzymał na 
wystawie w Cassel wielki medal trebrny za wysta
wioną mapę rozsiedlenia ryb w wodach Galicyi i 
mapę Dunajca z rewirami rybaekiemi.

Próba tańców karnawałowych odbędzie się w 
niedzielę 22 bm. w sali redutowej. Orkiestra woj
skowa 20 pułku grać będzie pod kierunkiem kapel
mistrza dziesięć uowyoh kompozyoyj do tańoa. Po- 

ek o godzinie 3 po południu. Bilety nabywać 
można w księgarni p Friedleina, a w dzień kon- 
certn przy kasie.

W kasynie powszechnem odbędzie si« wspólna 
łamanie opłatliem, ua które członków zarząd za- 
predia.

Z uniwersytetu. P. Woleryan Jastrzębski , ro 
dem z Kalwaryi w Królestwie Polskiem, otrzymał 
dziś aa tutejszym uoiwersyteoie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

Ze Ślizgawki. W sobotę i niedzielę na ślizgawce 
obok ogrodu botanicznego przygrywać będzie mu

ła wojskowa od godz. 2 do 5 po południu. 
Konfiskaty. Prokuratorya we Lwowie skonflsko 

wała w środę numer Dziennika Polskiego za ar
tykuł o „Unii brzeskiej", napisany na podstawie 
artykułu Czasu i nnmer Gazety Narodowej za 
artykuł o „Nędzy w kraju".

Konfiskata śledzi Wskutek doniesienia komisa
rzowi obwodu II p. Gromozakiewiozowi, iż na dw<rou 
kdoi północnej mają się znajdować zepsute śledzie, 
przezuaozone ua sprzedaż w miastaoh Galicyi, od
była wczoraj komisya policyjno sanitarna rewizyę 
w magizynach kolei półnoouej w Krakowie. Kemi- 
sya zakweetyonowała 43 beczek zgniłych i zepsu
tych śledzi, do różnych właśoioieli należąoyoh. Śle
dzie, jako niezdatne do użytku, muszą być zni- 
szozoue.

Komisya odbywszy ponowną rewizyę dziś przed 
południem zabrała także eto beczek rybek maryno
wanych, zwanych „moskalami". Ryby te były eał- 
kiem zepsute.

Z teatru. Stanowisko p. Adolfiny Zimajer w rzę
dzie artystek polskich tak jest zuanem, iż zbyte 
ozoem byłoby chyba notować powadzenia jej i ży- 
ozliwość pnbliczności, okazywaną na każdym kroku 
podczas trwających obeeDiegościnnyoh występów. Wraz 

atką ua seenie krakowskiej występuje młoda 
wiekiem, lecz bardzo już uzdolniona, córka głośnej 
rtystki panaa Helena Zimajer. W trzech występach 

jej, mianowicie w „Myszoe" i „Świecie nudów" 
Paiłleroua, oraz „Naszych poozoiwyoh wieśniakach" 
Sardou, podziwiać trzeba było przedewszystkiem 
niepospolity talent instruktorski tych, którzy młodej 
aaeptce sztyki dramatycznej, w meiu ranach do
skonale dupumogli do oddania ról %hzmiernie tru 
dnych, j&kiemi nie rozpoczynają, lecz końozą zazwy- 
oL»j karyerę sceniczną najwybitniejsze aktorki. Za
soby własne panny Heleny Zimajer uprawniają do 
stawiania pomyślnych horoskopów w pracy jej na 
niwie nie zbyt uposażonej w wielkie talentu nie
wieście naszej dramatycznej sztuki. Ujmująca po- 
wierzohownośó, głos niewielki, lecz miłego brzmie
nia , sweboda ruchów i pewne błyski wrodzonej 
może flnezyi, są przymiotami niepospolitemi, — wi
dza wszakż» olśniewa artystka głównie szkołą swo
jej gry, rn tyną, nielioująoą z wiekiem, — słowem 
doskonałem opraoowaniem szczegółów ró l, czesaffii 
nawet aż do zbytku wyhaftowanem grymaeikami 
dziewczęcej naiwnośoi. W sposobie mówienia, t. j. 
właściwej dykeyi, oznć eię daje pewna powolność, 
wynikająoa może z temperamentu, a może wskutek 
niedostatecznego przejmowania się sytuacyami, oo 
się techuioznie zwać zwykło „grą na zimno". Na 
brakach tych ucierpiała najwięcej wczorajsza Zu
zanna w „Swieoie nudów", tern więcej, gdy i w 
oałem wzięciu doetrzegaó można było pewną sza- 
blonowość. Czy stosowany w seenieznem kształceniu 
p. Zimajer system rozpoczynania od pokonywania 
największych trudności zawodowych okaże się pra
ktycznym, nie naszą rzeczą jest badać. Andytorynm, 
zawsze w Krakowie życzliwe dla wzrastających ta
lentów, hojaie darzyło p. Zimajer oklaskami.

Pani Adolfina Zimajer wystąpi jeeznte dwa razy 
tylke na naszej scenie, a mianowicie jutro w so
botę w wesołym „Lolu", a w niedzielę w przed
stawieniu składanem, w którem także weźmie udział 
córka artystni.

Z utworów Augiera, które dyrekeya teatru za
mierza w tym jeszcze sezonie wznowić, wybrano : 
„Pani Caverlet“ (z panią Hofman), „Małżeństwo 
Olimpii" (pani Żelazowska), „Ojciec Gnerin" (p. 
Ruszkowski), „Awanturniou" (pani Żelazowska), 
„Jan de Thomtneray" (p. Sobiesław), dalej „Za
raza", „Ubogie lwiee", „Syn Giboyera", „ Bezozel- 
ni“, „Filiberta" i „Gabryela".

Zmarli. Z Podola donoszą o zgonie Emeryka Ro
manowskiego, brata poety śp. Mieczysława. Zmarły 
zdobył sobie puwszeohną oześć, był człowiekiem 
wielce dobroczynnym.

Wojoieeh H e l c e l ,  niegdyś mecenas senatu w 
Królestwie Polskiem, jeden z najwybitniejszych pra
cowników, zmarł w Warszawie w 87 roku żyoia.

W Monachium zmarł historyk niemieoki Wilhelm 
Benjamin Giesebrecht. Liczył 75 lat. Głównom je
go dziełem było pięoio-tomowe wydawnictwo Ge- 
schichte der deutschen Kaiserzeit.

Wiśnicz, 16 grudnia. (Kor. N. Reformy). Dziś 
odbyło się walne zebranie członków tutejszego ka
syna, celem przeprowadzenia wyborów zarządu. Na 
prezesa wybrano p. Sawiokieg* Franciszka, naozel- 
nika sądu ; na zastępcę p. Podezaszyńskiego Erazma, 
dyrektora Zakładu karnego. Do wydziału weszli pp. 
dr. Dobruohowski Adam; Warmski Eugeniusz, ad
iunkt sądowy; Wysocki Odrowąż Teofil, dzierżawca 
Wiśnicza Starego; Maroiak Kamil, kontrolor i za
rządca nrzędn podatkowego; Markiewicz Henryk, 
magister tarmaoyi. — Zaznaczyś mogę, iż stosunki 
naszego miasta w życiu towarzyskiem znośniejszą 
przybierą formę.

Zima w tutejszej okolicy nadzwyczaj dotkliwa, a 
śniegi prawie niepamiętne. Gdy pierwsze śniegi na
gie opadły, zdawało eię, ż« wszelka komnnikaeya 
na dłuższy czas zostanie przerwana. Obecnie powie

trze ustaliło się, a mrozy nie eą wielkie. Dziś ma
my 3*R., a największy mróz wynosił 9— 10® R.

Szematyzm Bośni. W tyoh dniach wyszedł na
kładł m pisma Bosnische Post w Serajewie trzeci 
rocznik niemieokiego kalendarza informacyjnego 
„Watek", który zawiera bogaty materyał wiadomo- 
śoi o stosunkach w Bośni. Do kalendarza dodano 
pięknie wykonaną mapę Bośni i Bereegowiny 

Samobójstwo starca, w  Wiedniu zastrzelił się 
właśoiciel domu Wacław Walner w 73 roliu życia. 
Powodem miały być przykre streunki familijne.

Z Pesztu donoszą, iż znakomity artysta-malarz, 
portrecista Leopold Horowitz obejmie w najbliższym 
czasie kierowniotwo tamtejszej akademii sztnk pię
knych.

W Madrycie na tegorooznym egzaminie akademii 
sztnk pięknych młody malarz polaki, Chochlewioz, 
otrzymał medal zasłngi za obraz p. t. „Farys“.

Wystawa amerykańska. Jak wiadomo, o siedzi
bę półnoono - amerykańskiej wystawy powszeohnej, 
która urządzoną będzie w r. 1892, walczą cztery 
miasta: New-York, Chicago, St. Louis i Waszyng
ton. Szozególnie gwałtownem jest wapółzawodniotwo 
dwóoh miast pierwszych. Chicago jest wielką metro
polią zaohodu dla handlu i przemysłu; New-York 
-otomiast zajmuje stanowisko największego na kon

tynencie miasta morskiego, przemysłowego i han
dlowego. Agitaoya już teraz jest szalona. Chioago 
powołuje eię na milion mieszkańców, na piękne i 
zdrowe swoje położenie nad jeziorem Michigan, na 
wspaniałe parki i hotele, a przedewszystkiem na to, 
że leży w seron całej nnii. New-York liczy 3 mi
liony mieszkańców i ma olbrzymie kolejow? 1 okrę
towe połączenia z kontynentem i ze wszyetkiemi 
krajami kuli ziemskiej. New-York wziął się już do 
składania fundnszn gwarancyjnego w wysckośoi 5 
milionów dolarów; w pierwszych kilkn dniaoh pod
pisano 1Vj miliona. Sprawę tego współzawodnictwa 
rozstrzygnie kongres, ale dopiero za dwa lub trzy 
miesiąoe.

Wiek panujących królów i książąt. Najstarszym
oo do wieku z panujących książąt w Europie jest 
papież Leon XIII, liczący obecnie 79 lat żyoia, wstę
pując na tron papieski miał Leon XIII 68 lat. Po 
nim następuje Wilhelm III, król Holandyi 1 wielki 
książę lnkeemburgski, który ma 72 lat (wstąpił n* 
tron w 32 roku żyoia); Adolf, k-iążę Lauenbuig- 
Lippe 72 lat (przy wstąp..niu na tron 43 la ta ); 
Krystyan IX, król Danii 71 lat (45 lat); Ernest II 
książę sasko-kobnrsko-gotajski 71 lat (26 lat); Ka 
roi Alekaaider, w. książę sasko-wajmarski jsit tylko 
o 3 dni młodszy od poprzedniego, a wstępnjąo na 
tron w. książęey liczył 35 lat; Wiktorya, królowa 
Aaglii, 70 lat (18 lat); Fryderyk Wilhelm, w. 
książę Meklenburg-Strelitz 70 lat (40 lat); Welde- 
mar, fc-:ążę Lippe-Detmold 65 (51) lat; Jerzy II, 
k*. sasko-majniDgtński 63 (25) la t; Fryderyk, w. 
książę badeński 63 (25) lat; Ernest, książę saslcc- 
altsnbnrgski, 7 dni młodszy ed poprzedniego, wetą 
pił na tron w 26 roku życia; Piotr, w. książę ol- 
denbnrgski 63 (25) lat; Albert, król saski 61 (45) 
la t ; Oskar I I , król szwedzki 60 (43) la t ; Karol, 
książę Sohwarzbnrg - Sondershausen 59 (49) la t ; 
Fraaoiszek Józef I. cesarz auatryacki, 11 dni młod
szy od poprzedniego, wstąpił na tron w 18 rokn 
życia; Jerzy Wiktor, książę Waldeok 58 (14) la t ; 
Fryderyk, książę anhaltski 68 (40) la t ; Henryk 
5 I \  keiążę Reues (Si hloia) 57 (35) la t; Leopold 
II, król belgijski 54 (3u) lat; LadWiK IV, w. ksią
żę heski 51 (39) la t; Jerzy, książę Schwarzbnrg- 
Rudolfstadt 50 (31) lat; Karol, król rumański 50 
(26) la t; Jan II, książę Lichtenstein 49 (18) lat; 
Mikołaj, książę ozarnogórski 48 (I9 j las; Abdnl 
Hamid, sułtan 47 (33) la t ; Hnmbert I , król wło
ski 45 (33) la t ; Aleksander I I I , car rosyjski 44 
(36) lat; Jerzy I ,  król greeki 44 (17) lat; Hen
ryk XXII, keiążę Renes (Greiz) 43 (13) lat; Otton 
I ,  król bawarski 41 (38) lat; Albert, książę Mo
naco 41 lat, wstąpił na swój miniaturowy tron 10 
września 1889 r.; Fryderyk Franciszek III, w. ksią
żę Meslenburg-Schwtrin 88 (32) la t; Wilhelm U, 
cesarz niemieoki 30 lat, a wstąpił na tron lioząo 
29 la t; Carloe I, król portugalski, który w 26 ro
ku życia wstąpił na tron d. 19 października 1889 

Alek„ander I, król serbski, który w 14 rtkn ży
cia zasiadł na tronie skutkiem abdykacyi ojta dnia 
8 maroa i 830 r.; wreszoie Alfons XIII, k>ól hiszpań
ski, który liczy obeonie dopiero 3 lata, 6 miesięcy 

26 dni, i który tyleż czasu, t. j. od urodzenia, 
jest królem.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
Na walnem zgromadzeniu, które aię onegda 

odbyło w tutejszym klubie urzędników poczty i te-j 
legrafn, wybrani zostali do zarządn na rok przy
szły : prezesem p. Trotter, zastępcą tegoż p. Poller, 
artystycznym dyrektorem p. M. Sieber. Do wydziału 
weszli pp. Flaoh, Dawidowski Jędrzej, Czałczyńaki, 
Empfling Hiekiewicz, Skąpski senior, Skrzyński Adolf, 
Młodzianowski i Dąbrowski.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła oficjałów pocztowych Emanuela Haydera z Krako
wa i Edmunda Pacławskiego z Brodów, obndwóoh do ’ 
Czortkowa, tudzież asystentów pocztowych: Augusta Dą
browskiego z Krakowa do Lwowa i Juzefa Serkowskiego 
z Wadowic do Krakowa.

M ia n o w a n ia . Bada szkolna krajowa zamianowała 
tymi zasowego nauczyciela młodszego Ludwika Lejozaka 

Strusowie, stałym nauczycielem młodszym szkoły eta
towej dwuklasewej w Strusowie; tymczasowego nauczy
ciela młodszego Franciszka Dąbrowskiego w Czernicho
wie, stałym nauczycielem młodszym oztero-klaiowej szkoły 
etatowej tamże.

P o d z l ę k o w a n i ?. B r z e s k o  18 grudnia. Za kwo
tę 63 złr. otrzymaną z koncertu, który odbył się stars- 
niem pani P am  na dochód ubogiej młodzieży szkolnej, 
sprawiono 17 par obuwia, 6 kaftaników zimowych dla 
dziewcząt i 5 bluzek eiepłyeh dla ohłopoów. Ubrania te 
i obuwie rozdzielił zarząd szkoły między najuboższe dzieci.

Zarząd szkoły, spełniając miły obowiązek, składa za te 
dary w imienin dziatwy szkolnej pani Parvi, oraz wizyst- 
kim tym o u i  om, które przyozyniły się w jakikolwiek spo- 
zób do zebrania funduszu na ten cel, najserdeczniejsze 

Bóg zapłać'*.

S k ła d k i.  Wykaz sl tadek na rzec. pogorzelców 
Świątnik. Z ostatniego wykazu gotówka 4439 złr, 7 ont. 
Starostwo z Myślenie paczkę odzieży; gmina miasta Kra
kowa za pośrednictwem prezydenta Szlaohtowskiego 4 fa
ry odzieży i farę kartofli wartości 15 złr.; gmina Konary 
furę ziemniaków; za pośrednictwem posła dra Weigla 
przysłano 2 paczki odzieży ze Lwowa; dr. Harajewioz 
paczkę odzieży; ze sprzedanej słoniny otrzymano 2 złr. 
56 ot.; k(. Jaa Popławski z Niegowiee 20 złr.; Henryk 
Turnau, właściciel dóbr w Gaiku i członek rady pow. w 
Wieliczce ofiarował 50 złr.; ks. Fiedor z Drogini n  po
średnictwem starostwa 6 złr. 14 ot.; za pośrodnici^em 
starostwa w Myślenicach nadesłano jeszu/e następqjąoe 
datki: gmina Skomielna 7 złr.; gm. Naprawy 4 złr.; gm. 
Bieńkówka 4 złr. 72 ot.; gm. Trzebunia 5 złr. 70 ot.; za 
pośredniotwem starostwa w Wieliozoe złożyli nrzędniey
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•przedaży soli 6 zł. JO et.; ks Andrzej Rudnicki ; Gru
szowa 2 złr. 60 ćf. Nadesłali: Karaś z Krakowa odzież ; 
Seidl kupiec z Podgórza 1 złr.; Gedl z Wadowic odzież. 
Za pośrednictwem prezydenta m. Krakowa przysłano ksią
żeczkę kr-kowekiej kasy oszczędności na kwotę 558 złr. 
P. SzlaebtowiLi nadesłał datek złożony na jigo ręce przez 
starostę p Mieleckiego w kwocie 16 złr. tudzież od k"ię- 
żnej j  tbłonowskiej 5 zer; Alministraoya N ow ej B e form y  
bieliznę. Razem 5143 złr. 9 ct. wa.

Komitet składa wszystkim łaskawym ofiarodawcom i 
dobrodziejom serdeczn.' „Bóg zapłać".

Repcrtoi.. teatru krakowskiego.

W 80 bo tę  21 grudnia; Ostatni gościnny wy
stęp pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów war
szawskich: „Lolo“ (Bóbó), komedya w 8 aktach 
Benneąnina i Najaea, tłomaczył Staniał, w Dobrzań-

W n i e d z i e l ę  23 
występ pani Adolfiny 
„Dzienniczek Justysi",
Koś, ielskiegó. „Lizka i 
w 1 akc<e Offenbacha, 
chwila w 1 akcie ze śpiewami M 
dnet“ z operetki Barneya — oraz 
piety śpiewane w operetce „Błazen królewski"

grudnia Beuetis i ostatni 
Zimajer: Po raz pierwszy 

komedya w 1 akoie Józefa 
Fryoek", komiczna operetka 
„Grzeszki babuni", kroto- 

Houi re. „Koci 
Laleczka", ku-

Proeei wadowicki.
W a d o w ic e ,  19 grudnia. 

Odnośnie do zeznań niektórych świadków z 
dnia wczorajszego, stwierdza przewodniczący 
L i p k a  na wstępie dzisiejszego posiedzenia, że 
ageneya hambarska a w szczególności Artur 
Landau także na swoją rękę wyprawiali wychodź
ców drogą na Wiedeń i Rotterdam. Dla wyja
śnienia taktu tego odczytuje przewodniczący list 
reprezeniacyi Towarzystwa żeglug parowej w 
Rotterdamie piiany do Artura Landaua, w któ
rym reprezentacya potwierdza odbiór 5 wychodź
ców i udziela równocześnie wskazówek do postę
powania w przyszłości.

Po odczytaniu listu i przedyskutowaniu całej 
tej kwoityi, w czem brało udział kilku obrońców, 
przystąpiono do dalizego słuchania „świadków 
amerykańskich."

Świtdek D u d e k  Tomasz z Wesołej, wychodź 
ca, wybrał się do Ameryki w roku 1887. Wiózł 
ze tobą gotówki na podróż 200 złr. Świadek 
opowiada, że już w wagonie poczęto ich obrabo 
wywać z pieniędzy. Do Oświęcimia przywiózł go 
wraz z całą partyą jakiś agent, który go zapro
wadził uaitępnie do kancelaryi, będącej w jakimś 
hotelu niedaleko od dworca kolei. Nad kancsla- 
ryą tą był wymalowany r a  blasze dużej orzeł, 
jako znak „cesarskiej godności". Agent ten tło- 
tnaczył, że tu jest kancelarya przez samego ce
sarza ustanowioni, aby biz dnym ludziom jadącym 
do Ameryki pomagać. W kancelaryi zapłacił za 
kartę okrętową i za kolej do Hamburga ale jak 
się,później przekonał, oszukano go o 16 złi.

Świadek żąda zwrotu tej kwoty tytułem od- 
szkodowauia.

P r z e  w. Pokazać nam, który to z tych tutaj 
siedzących zaprowadził waa do tej kancelaryi ?

Ś w i a d e k ,  (po namyśle wskazując, na przy- 
sięgt _ o Schoiteka :) Oto ten właśnie!

Sala wybucha śmiechem. Przewodniczący aspo 
kaja audytoryum.

P r z e  w. Ależ to nie może być, idźcie do 
tamtej ławki.

Świadek zbliża się do oskarżonych i po chwili 
uważnego przypatrywania się wskazuje Harz a.

H a r z  (ruszając ram ionam i). A leż ja  nigdy 
*am nie nagan ia łem  wyehudźeów ao k sn cslsry i, 
m iałem  przecież dosyć ludzi do tego!

W dalszym ciągu zeznań opowiada D u d e k ,  
że miał zamiar kupić kartę na Bremę, wszelako 
w kancelaryi Herza zniewolono go do kupienia 
karty na Hamourg. Przyszedł tern za wychodź
cami ao kancelaryi urzędnik finansowy -w mun
durze i groził wszystkim wychodźcom, że jeżeli 
kart nie kupią, to im pieniądze odbierze a ich 
samych drogą przymusową pod konwojem żan
darmów odeśle do domu. Wtedy na rozkaz urzę
dnika Dudek zdecydował się i kupił „szifs kartę" 
u Herza.

Do Ameryki jechał okrętem „Kalifornia".
Filip P i 1' u 1 był dwa razy w Ameryce. Za 

pierwszym razem złożył w Oświęcimiu zadatek 
20 złr. za karlę, ale mu tego nie przyznano w 
Hamburgu. Drugi raz w roku 1884 jeździł do 
Ameryki i przywiózł sobie 5G0 złr. Trzeci raz 
odwoził pasierba swego w r. 1887. Ostatnim ra
sem zauważył Pikul, ze kancelarya porosła w 
pierze. Znalazł bary erę w kancelaryi, a z i  nią 
siedziało kilku urzędników, czego dawniej nie 
było. Dawniej byli grzeczni, teraz ci sam pa
nowie traktowali go oatro i z góry, szczególniej 
gdy ehciał aię targować o cenę karty dla pa
sierba. „M ów ili mi, że aię Dilety według taryfy 
sprzedaje i że tu nie ma targu." Przyznaje ró
wnież świadek, że mu w kancelaryi krzywdy nie 
uczyniono, ani gwałtu m< zadano, a nadto od
wołuje swe zeznanie w śledztwie, że mu grożo- 
nd w kancelaryi lądem, żandarmami i aresztem, 
W  karty nie kupi. Świadek słyszał tylko, że in- 
hych w ten sposób straszono.

Dr. G o l d h u m m e r .  W jaki to sposób ci 
„subjekci", coście opowiadali, zaprowadzili was 
do kancelaryi ?

Ś w i a d e k .  Ano w zięni za bary i p c h a li.... 
Dr. G o l d h a m m e r .  A ile pieniędzy p rzy 

w ieźliście z Ameryki?
Ś w i a d e k .  Baz< m oboma razami 860 ryń

skich. ^
Szczegółowiej od innych opowiada o man pu- 

lacyach w kancelaryi u Herza świadek Józei 
Łapa .

„Przyprowadzili mnie do kancelaryi. Miałem 
ha wierzchu banknotami 42 reńskie. Te pienią
dze oddałem wszystkie, ale powiedzieli mi, że 
to mało. „Ano kiedy tak, pedają, to odeślemy 
c>ę ciup asem, a pieniądze tu zostaną." Wtem 
Przybliżył się do ranie jakiś młody i zaczął mnie 
h)acać i rewidować. Kiedy mi wodził ręką po 
Piersiach, zaszeleściło mu coś w ręce, pyta mi 
8*%*- „A co tam macie?" Ja  się zląkł i mówię, 
śe mam zaszytą pięćdziesiątkę na złą godzinę. 
»0. to wam niepotrzebne, kupicie sobie kartę, 
m wam wystarczy, więcej nic sobie nie będzie
cie potrzebowali kupować i zajedziecie o tem do 
J^owego Jorku, wszyitko już macie zapłacone". 
* waięni m> tamte 42 i tę pięćdziesiątkę, razem 
'z reńekie, tak te  przy mnie ostało wszyćkiego

ino 2 grajcary. Odesłali nas wieczorem jeszcze 
daj Wiednia, gdzie nas w nocy dwóch panów, 
pewnie „braci" tamtych oświęcimskich, czekało. 
Nocleg kosztował nas po 1 złr., a żem już uie 
miał nic pieniędzy, sprzedałem oberrok.u

P r z e  w. Jakżeż mogliście się zgodzić na ja
zdę, nie mając nic przy sobie. Trzeba uę było 
wrócić.

Ś w i a d e k .  Kiedy nam mówili, że już do sa
mej Ameryki nic nie wydamy, zresztą ja się 
gwałtem upierałem w Oświęcimiu, żeby mi pie
niądze oddali, mówiłem, że już nie chcę jechać, 
że postępują z uami jak z bydłem, ale oni od
dać uie chcieli, a z gadania uie wiele sobie ro
bili. Jeden z nich nawet peda do m nie: „Ską- 
deście wy tacy mądrzy?" A ja  mu mówię: 
„Na to mię w skórę Łb ili, “żebym był mądry". 
Ale to wszystko nio pomogło, pieniędzy nie od 
dali, więc musiaiek jecLać. Z Wiednia dowieźli 
nas do Leipcyka, a stamtąd do Hamburga. Tu 
zdarli uas w jakimś domu. Za nocleg, blaszaną 
łyżkę, blaszany widelec i derkę, co wartała 30, 
ct:, kazali zapłacić 2 złr. 50 ct. Z powrotem za
płaciłem na Bremę 21 dolarów t. j. 52 zlr.

Lawa obrońców prooi o skonstantowanie, że 
świadek jechał na Rotterdam i ie wobec tego po
dróż musiała wynieść 92 złr.

Bardzo charakterystyczne szczegóły, odnoszące 
się do wyzyskiwania wychodźców w Hamburgu, 
zeznaje świadek Tobiasz S c h w a r z  izraelita. 
Opowiada on, że wybrał się do Ameryki w roku 
1883 z szwagrem Spirą. Przyjechawszy do H.m-

** * Czasopismo Prawnik (tygodnik), organ pol
skich Towarzystw prawniczych, wydawany we Lwo
wie pod redakcją dra Ignaocgo Czemeryńskiego, z 
dniem 1 stycznia 1890 r. rozpoezyna dwndziosty 
pierwszy rok swego istnienia. Redakcja w wstę- 
pnem słowie ostatniego nnmern z .powiada zwróee- 
nie szczególnej nwagi na działy praktyki sądowej i 
administracyjnej, które zostaną rozszerzone i poda
wane będą wypadki i orzeozenia z sądowej praktyki
tak krajowej jak i pozakrajowej. W osobnej rubryoeg u stopniaoh Celsiusza
zamieszczane będą ważniejsze ustawy i rozporządzo-g Kiernnek i moc wiatrn
nia sądowe i administracyjne, o ile potrzebne się 
okażą dla celów praktyki zawodowej. W ubiegłych 
dwudziestu latach wydawnictwo Prawnika zdobyło 
sobie w kołach facbowych dobrze zasłużone uzna 
nie, niepodobna więo wątpić, iż i nadal pismo roz
wijać się będzie i odpowie w zupełności wymaga
niom szerokich kół prawniczych.

S p M t r z e ś e a l a  m e t e o r o l o g i c z n i
fpodług Obserwatoryum krakowskiego) 
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Wiener landwirtschaftliche Zeitung , najpowa
żniejsze pismo rolnicze w Austryi, w numerze z 
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U w s g i ;  Barometr opada przy lekkicb zmiennych 
wiatrach i przeważnie pogodnym liebie. Dalszy stan 
nieba będzie na przemian pogodny —  odwilż

Telegramy „Nowej Reformy?
Wieliczka, 20 grudnia. Wybrany został bur

mistrzem ponownie Wilhelm K o c h  wszystkiemi

Na dzisiojszem poziedze-
n ą u i i i u  w r e s z c i e  w y a o o y w a m e  i e p r z e a a z  s a i n i i n  n : „  t „ v. „  „ „ „ ' A  t > j  . •. •

 r . .T J  ______ , w f af“szu* Je-lnąkowoś, jak to nieztety tak często ; obw ieszczam . Wszyscy6 buLwfńscy"posłowie
butga udał się do firmy Marteh. Tu zam knięto-w Aa9trył się dzieje, krok ten, pod wzgljdem e k . - do Rady państwa pod przewodnictwem barona
go i przymusem chJ&no skłonić do kupna karty ! Q0“ '®ZD,m ak n,e*miern'e "sżny, udaremnionym Wasilki wezmą zbiorowy udział w pogrzebie
„i 4J T ™ H n , n . - A  został małoatkowemi i mczem meusprawiedliwio- Tomaszczuka.

nenii zastrzeżeniami Oto odtąd — J **
okrętowej. Świadek kupił 2 karty za 140 ma”ek, 
petem żądał zwrotu pieuiędzy, potrącono mu 
niesłusznie 4 mar i za nocleg, choć nie noco
wał i wypuszczono po wielu trudnościach i awan
turach

Szczegóły dotyczące tułaczki wychodźców w

nieusprawiedli? 
ma być wyiobywa-

mieszrzą zeznania kilku innych świadków, a w 
szczególności Franeisku T r e n d e t y .

Każdy z amerykańskich wychodźców ostate
cznie przyznaje, że z pewną gotówką powrócił 
do domu. Zgodne w tym kierunku ich zeznania 
wskazywałyby na to, iż nie zupełnie pozbawionemi 
prawdy są przypu zcztn a iż znaczna część wy
chodźców galicyjskich wybierała się do Aine-

uym w Kałuszu i sprzedawanym kainit ais — na mły- ' art^kuhf^’ JrzoJ "rtad* W
ny do jego rozdrobnienia potrzebne p. minister nie mógł os, powieka nrasa en?lz;,ule
się zdecydować. Niezmielcoego kainitu rolnik abso-■ ż° f °  n J  \ P P°Wodu Podburzali tej
lutnie użyó nie może, tak jak nie może użyć żnżla 8Pr™ h Joaniacko-hercegowińskrch. Ar-

J . ‘.Tauf zwraca sie głównie przeciw dziennikom
słów, żaHamburgu wyzyskiwania ich tamże grodu i nędzy, otrzymanego procesem Thomasa który dopiero fa- *wiet j GraMa^  

mlL-ii o »  bryczme zmielony staje się środkiem nawozowym. ;

ryki
bek",

tylko na pewien okres czasu „na zaro

Mim paalase, literackie i artptjim
Stypendyum imienia Śniadeckich. Generalny se

kretarz akademii umiejętności hr. Stanisław Tarnow
ski ogłaaza: „Komitet fundauyi stypendyjnej ś. p. 
Seweryn# Gałęzowskiego im. Snii deckieh , widział 
się spowodowanym termin konkursu na rok 1890 
przedłużyć do dnia 31 stycznia 1890, ped warun
kami w swoim cz nu ogłosaonemi, a mianowicie; 
Stypendynm mienia Śniadeckich w kwocie 5000 
franków rocznie przypada na rok 1890 kandydatom, 
poświęcającym się naukom prayraAniczym. dano 
być meże „systcntowi lub dojentowi obu uniwersy
tetów krajowych lub jednego z zagranicznych (tym 
ostatnim z warunkieDi dostateczna] do wykładu bie
głości w języku polskim). Do podań, k*śre najdalej 
po koniec stycznia r. 1890 wnesiś należy do Aka
demii Umiejętności (Kraków, ulica Sławkowska), 
dołączyć należy: 1) Dowód, że kandyd t je.t asy
stentem lub docentem, jakiego przedmiotu , jak da
wno, iln miewał słuchaczy. 2) Praca naukowe bądź 
już drukiem ogłoszona, bądź w rękopiśm s będąoc. 
3) Program studyów, które w ciągn roku przedsię
brać zamierza. — Po upływie pierwszego półrocza 
kandydat będzie obowiązany złożyć sprawę z pras 
naukowych , ktćrcmi zajmował się w tym c/asie i 
nsilacśó swoją w tej miorze w właściwy sposób 
udowodnić. Sumę sobie przyznaną stypendysta od
bierać będzie w ratach półrosznych z góry.

Procei wadowicki doczekał z>ę drugiego już 
ilustratora. Po p. Kruszewskim, który dramatyczne 
sosny, tak dłngo odbywające się pod okiem władz 
w Oświęoimie, uchwycił z humorystycznej s‘rony i 
wydał w nlbumie karykatur, p. Michał Ichnowski 
przygotował nowe album, złożone z wizernnków wy- 
bitnyoh postaci rozprawy wadowickiej. Oprócz głó
wnych oskarżonych i typowych głów „naganiaczy", 
w albumie tym umieszczeni zostali sędzia przewo- 
dnioząoy i wotanci, proknrator, obrońcy, komisarz 
polioyi p. Swolkien, a tawet dwóch sprawozdawców 
dzionnikow. W pracy młodego artysty w:dać talent, 
szuzególnie w charakterystycznym wyrazie każd.j 
twarzy boheterów arcy smutnej epopei. Przy wize
runkach oskarżonych zamieszozono jako dewizy sło
wa wypowiadane przez nich podczas rozprawy. Sę
dziowie i adwokaci traktowani są z fotograficzuem 
podobieństwem rysów. Naokładco nmieszczoua z jednej 
strony scena „telegrafowania na budziku do amery
kańskiego oesarza", z drugiej „żandarm pilnujący 
uwięzionych*. Wydawnictw* nosi tytuł: „Proces 
wadowicki w portretach i scenach", — wys.ło w 
krakowskiej litografii A. Prószyńskiego, nakładem 
A. Jurczykiewioza. Całoćó składa się z 26 potreci- 
ków i paiu scen.

przeciw 
zaczyna się od

vr- i - i  j 81*i 1° lem D®W0Z°wyj1®- : niezawodnie influenza musiała wybuchnąć wśródNie można przecież o g n i k a  wymagać aby dla -gkj dziennik(ir8twa. J ł
jednego lub kilku wagonów kam,tu których rocznie 2Q dcj Wiadomoió U8t ienin
zapotrzebuje, młyn staw iał, lub aby tłu k ł twardą kj 0 nam fe8tnika hrab j Thufla .
sól młotem i przesiewał przez przetak. Operacja) nowani°  na : r .L h i. -
taka, jeśli w ogóle byłaby możliwą, koeztiwałabyj owątpjowaQjg ^
tyle, że nżycie kainitu zupełnieby celu chybiło. 1 Wiedeń

„ ra n  minister skarbu nie Potrzebuje się wpraw- Karola Ludw ika zbierz9 gi w dn iu  29 d n ia
dzie — według utartyeL wyobrażeń — rozumieć na > n » __________  -

na jego miejsce Loebla spotyka się z

20 grudnia. Bada zawiadowcza kolei 
s się

płatnego w dniu 2rolniotwie, — chociaż (jjyby się bodaj trochę rozn- i StycJnia°Zkuponu Wy8° i0ŚÓ
miuł n ia-ło n? a 4 ni a i K/>lninłnTli i nońclmn laniaiKt, 1

Praga, 20 grudnia. Pragskamiał, niezawodnie i roluiotwu i państwu lepiojby 
się działo. Ależ przecie posiadamy w Austryi oso
bne ministeryum rolnictwa, które interesów rolnic-twa

Rada miejska 
wysioaowała do starostwa w Żółkwi pismo urzę
dowe w języku czeskim. Starosta żółkiewskima bronić. Jeśli na ministrze skarbu cięży obowią-LWPa„;v „ u f f/_  „ „ . , . . .

zek wyd, stania pieuiędzy na cele państwowe potrze-1 ? ^ a P°. " j s ty h -. , J K v , \  j v ,  zowaną, w której żąda niem ieckiego tłum aczenia
bnycb a zarazem przedstawienia budżetu bez defl- _ cze |k ieg0  tek8tu . ^ ada m iej ska uchw aliła wy- 
cytu, to łatwo może on -  w przekonaniu, że speł- j  p ? w t ó r n i e  d o  Ż 6 ł k w i  p i Jg m o  w języ

skim i zażądać od starosty, aby sobie kazał 
przetłumaczyć tekst czeski, tak jak pragska Rada 
miejska każe tłumaczyć pisma polskie, które jej 
przysyłają.

(Starostą w Żółkwi ja et p. L a n i k i s w i c z .  
Pr syp. Red.).

Peszt, 20 grudnia. Netneet donosi, że mini- 
| ster Baros nie kazał wypracować ani projektu u- 
| staw y, ani rozporządzenia celem rozciągnięcia 

kontroli nad zagranieznemi Towarzystwami ubez-

w rm ce  rozchodzi? Kainitu posiada Kałusz potężne j poPd0dn a 7 z l kr a S o hwyTO,rarZJ8kW Ub6Z'
pokłady. Ma się j .  eksploatować. Czyż jest usprawiedli- Budapeszt, 20 grudnia. Telefon między Pe- 
wioatm ozsmkolwiek wzbran.au,e się urządzenia mły- L ztem a Wiednieaf  zacznie już funkcy0n?0VT; ó 0d 
nów, be* orego kaittii je*t ala rolnjotwa Dezuzr e - l j  stycznia

y ^ 2S! d  “ssjs S"di ,  Wilh“' “1 "k"“
paozhwe? Nie 1 A w tym wypadku nie rozchodzi się | d do H ummelshainPU chocUż ^ J g o to w a S y  
nawet o milion, albo pół miliona złr., ani nawet o „.,a6 .ł ^ 3
1 ao aaa  on aao i 1 « nnn t ■ t  » j, i P0Cl^K czekaj na dworcu kolei.
l  ’ ^?l .° 1 2  000 ' ° j,» 1 t u  k° Berlin, 20 grudnia. Zasłabnięcie cesarza Wil-

obawy wkładu 12 000 złr., wkładu któryby ®>S helma wedle dotychczasowych ^wiadomości ma 
procentował, amortyzował . jeszcze zysk mógł przy- bjć 8powodowan# >iIn inflJuenz„
nlpsn nn 1 AWtoCil Wla fllft nrtłl niAAi Pm A marfrłflPl nro. 5 O-.- ± s%n j • \-r *.

ra ry ż , 20 grudnia. Na wczorajszem posiedze-

to łatwo może on 
nia swój obowiązek — popaść w błąd rabnnkowe- 
go gospodarstwa, w którem dD chwilowej potrzeby 
zabija się kurę niosącą złote jaja. Ais jeśli przez 
nieznajomość rzeczy p. ministra skarbu cierpią upra- 
v\ nione interesa rolnictwa, rzeczą jest p. ministra 
rolnictwa objaśnić swego kolegę i z całą energią 
upomnieć się krzywdy".

Tu r 1 «ypoiani_iia_/ wysohą ważuoić i rozliczny 
użytek soli potasowych, autor tak konkluduj*:

„Tak ogromne jest znaczenie kainitu — a wobec 
tego jakże wygląda ta obojętność rząduI I o cóż się]

nieść, uniemożliwia się podniesień1 wartości pro
dukcji brutto o n.ijmniej jakie pół miliona w samej 
już tylko Galicyi, tym biednym kraju, dla którego 
je„t to suma uie do pogardzenia".

W sprawia reformy podatku od spirytusu b a
wi obeonie w Wiedniu liozna dsputaoya gorzelników 
morawskich. Weszli oni w poroznmieni# z różuemijmiał czas porozum ieć się poprzednio  z rek to rem  
klubam i parlamentarnemi, a między inusmi także z akadem ii.

niu Izby deputowany La Ferronays chciał zapy
tywać ministra oświecenia Zallićres, czyby nie 
było odpowiedniem ze względu na epidemię in- 
fluenz , wcześniej rozpocząć ferya w średnich 
zkołach państwowych i gminnych. M iniiter pro 

sił o odłożenie tej interpelacyi do soboty ażeby

k o m i s y ą  g o r z e l n i a n ą  K o ł a  p o l s k i e g o .  
Żądania gorzeluików morawskich stroszczają się w 
3 puaktacb : 1) wliozenie sjirytusu , wyrabianego 
l a  cele przemysłowe, do kontyngentu na przeciąg 
dwó h lat; 2) refoima systemu ryczałtowego dla 
gorzelń kociełkowyoh, przerabiających materyaiy 
mąozne, w tym kierunku, ażeby stopa podatkowa 
wynosiła 35 złr. od hektolitr* i 3) reforma premij 
eksportowych w ten sposób, ażeby woluó było z 
sumy rocznej 1,500.000 złr. przenosić pewsą część 
ua rok naitępny, gdyby ta w pewnym roku w ea- 
łośe: nie byta wyczerpaną.

Deputacyę tę przyjmował przedwczoraj w sali 
parlamentu, przeznaczonej dla obrad ministerjalnyc-b, 
p. prezes gabinetn hr. Taaffe i oświadczył jej, żs 
rząd stara s ę, o ile wymagają tego interesa gospo
darstwa pop erać żądaaia właścicieli gorzelni gospo
darnych. Następnie deputacya naradzała się z pre
zesami pojedynczych klubów parlamentanyoh.

Paryż, 20 grudnia. Na posiedź miu Izby depu
towanych toczyły się długie rozprawy nad wy
borem B a c h e r a  z departamentu C o r r e z e .

Na wniosek Le H e r i s s e ’a, który Izba przy
jęła 272 głosami przpciw 244 , postanowiono 
zwoiać ankietę w celu zbadania tego wyboru 
i wyjaśnienia rozmaitych wypadków, jakie się 
wydarzyły przy wyborach.

■3aryż, 20 grudnia. Senat uchwalił wczoraj 
tajny fundusz 209 głosami przeciwko 25.

Paryż, 20 grudnia. Ministrowie Tirard, Frey- 
cinet, Rourier, Spulier i Faye zachorowali na in
fluenzę. Donoszą również o bardzo ciężkiej cho 
robie deputowanego Deroulede.

Paryż, 20 grudnia. Za strony poselstwa rze- 
czypospolitej Guatemala zaprzeczono stanowczo 
wieści jakoby tamże wybuchła rewolucya.

Paryż, 20 grudnia. Sprawdzono podobno, 
morderca Repada jest obłąkanym.

Rouan, 20 grudnia. Statek „Fergusson*, który 
stał na kotwicy w tutejszym porcie i wiózł ra 
swym pokładzie 2000 ton nafty, wyleciał w po
łudnie w powietrze. Wybuch był straszliwy. 
Wiele osób odniosło rany, dwóch marynarzy spa
liło się, trzeciego na pół spalonego wyrzuciło 
na ląd. Wartość zniszczonego materyału wynosi 
800.000 franków. Nafta rozlała się natychmiast 
po całej powierzchni wody tak, źe basen por
towy przedstawia w tej chwili rooite ogniste.

Londyn, 20 grudnia. Syndyira* angielskich fa
brykantów podjął się zaopatrzenia magazynów 
rosyjskich w 3,000.000 nowych karabinów. Pe
tersburski korespondent dzieunika 8 U 1 tufd,  
który o tem donosi wyraża przekonanie, że fio- 
sya do roku 1892 będzie unikać wojny.
| [Petersburg, 20 grudnia. M inister wojny asy- 
skał zezwolenie na nadzwyczajny kisdyt ośm- 
dziesięciu milionów celem sprawienia nowych 
karabinu w msiego kalibru.

Petersburg, 20 grudnia. Rosyjski m inister fi
nansów uzyskał 80,000.000 na broń małego ka
libru jedynie przez to, że minister komuoikseyi 
Huebbenet zrzekł się na razie zaprowadsenis po
dwójnego torn na wszvs.kich liniach a poprze
stał na wprowadzeniu podwójnego toru dla dróg 
strategicznych.

Belgrad, 30 grudnia. Zya boy opuszcza dzi
siaj swoje stanowisko i udaje się do Konstanty
nopola.

Belgrad, 20 grudnia. Po uchwaleniu budżetu 
przez skupezynę, rząd zajmie się utworzeniem 
nowej Rady s tan u , poczem nastąpi rekonstrnk- 
cya ministerstwa, ponieważ kilku ministrów wej
dzie do Rady stanu.

Rzym, 20 grudnia. Prywatny telegram z M.1 
deleny donosi, że w składach węgla tamtejszych 
warstatów okrętowych wybuchł pożar. W  składach 
znajdowało się 40.000 ton węgla. Mar] nsrze, ro
botnicy i więźniowie pracują nad ugaszeniem 
pożaru, zdaje się jednak, że upłynie kilka tygo
dni, zanim usiłowania te odniosą skutek. Powie
trze jest | spokojne, gdyby atoli powstał wiatr 
lub burza trzeba eię obawiać olbrsymiej szkody.

( Ma d  a l e  n a  jest to wysepka na północ od 
Sardynii położona).

Rzym, 20 grudnia. Mowa, którą papież wy 
powie w kollegium kardynalskim  w d. SO gru- 
dnis, będzie poświęconą całkowicie położeniu 
kościoła, we Włoszech.

Sursa telegraleiae.
W a a  , - r  1 e  d  n ć L.US1Bf

SannW W«-
dnia 20 gru 1 ni a 1880. ■astr.

iłr. | ot

Zjednoczony dług; w papierach 86 85
Zjednoczony dług w srebrze . . . 86 35
Austryacka renta z ł o t a ........................ 107 95
b*/0 austryacka renta (marcowa) . . 100 80
Akcye banku austro-węgierskiego *118 _
Akcye kredytowe .............................. 716 25
Londyn .................................... 117 20
Srebro ..............................
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 05
Dukaty austryackie . . . 5 59
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57 577,

Odpowiedzialny ftedaktor:
Dr. A d a m  A s n y k ,  

Wydawca: Dr. Lesław Bor o As ki.

Rubryka .„AMćesłane" nia pochodzi od Redak- 
oyl, która ta i żadnej odpow iedziatnafiA t za nią 
nie przyjmują

NADESŁANE

dotyczące budowy, urządzenia i prowadzam.! 

hotelu pierwszorzędnego 
we Lwowie,

przyjmuje Towarzystwo hotelowe tamże, na ręce 
W. Emila Bertemiliana Brajera, który również 
udziela dotyczące informacye ustnie lub pisemnie. 

(3035 2-8)

Pamiątki, zbiory 
dzenia.

i osobliwości godne zwie-

— W y s t a w a  n i  e n  s t a j ą  o a
‘ P i!

1 j e d n o e s o n o g * 
To  w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i  o a o h otwarta oodsiennie próoi poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąieożne 15, w powszedni* 30 out

— S k a r b i e o  i g r o b y  k r o l s w s k i e  *  k i t  t -  
d r z e  n a  W a w s l n  zwiedzać można eoiziannie po go - 
dżinie 10 z rana; w dni świąteoane po sumie o gJdaiai* 
pół do dwunastej.

K r a k ó w ,  d n i a  3 0 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-t) frankówka z ł o t a ..........................
6°l. Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
*  lt’1. Pożyczka krajowa galic. za^złr. ,00 
5°l0 Obligaoye indemn. gal. za złr. tOO k. m. 
4l/ł°/0 Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°l. Obligi komunalne „ „ . I Emis.
4°/0 Uotj zastawne Tow. kred. ziem.
1*/.
* V /,
6%
W/.
67.
6*/.
iJ,0

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ „ *wr. za 40 lat
, Król. Pol. za rubli iOO 

likwidae. „ ,  .  „ 100

L w ó w , d n i a  1 8 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/„ Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4V /o  „ ■ „ „ za złr. 100
4 /. „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
5u/0 Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. k 
5°lt  Oblu. komun Banku „raj. za złr. 100 
4 V /0 Obligacye pożyczki kr^j za złr. 100

płacą żądają

125 50
57 25 

9 2* 
104 25
96 25 

103 50
97 75 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 —  

103 25 
100 25
93 25
86 25

286 — 
100 50
97 75 

100 50
98 85 
92 75

103 75 
100 50 
96 50

126 50
58 20 

9 38 
106 —
97 50 

105 25
98 50 

lu l 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
94 75
87 50

291 — 
101 50
98 76 

101 50
99 85 
93 75

104 75 
101 50

57.
47.
57.
57.
57o
57,

57a
57.
47.
57.
47.
57.
57.

W a r s z a w a ,  d n i a  1 0 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
Listy zast. Warszawy i Em. „ „ luO

, „ . I I  Em- „ „ 100
„ III Em. „ „ 100
„ IV Em. „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  1 0 /1 3 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżąoego kuponu.)
Renta austr. papier. . . 

„ „ srebrna . .
„ „ złota . . .
„ „ papier, nowa

Losy z r. 1854 u 1250 złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ z r. 1864 bez 70 całe
„ z r. 1864 bez °;0 pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100

Obligaoye korony węgierskiej.

Renta zło a .....................za złr. 100
Renta papierowa . . .  za złr. 100
Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 

Póżyczh. prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. węg. dq 50 zł. „ . 1 0 0

Gisańskie(Theiss-Reg.).  . 100

47.
57o
57.

97 50) 47, Losy Gisańskie(Theiss-Reg.) „

płacą

96 30 
88 40 
98 50 
95 25 
94 50 
94 —

85 85 86 05
86 30 86 50

108 05 108 25
100 75 100 95
132 — 132 50
139 25 139 75
143 50 144 50
173 — 173 50
173 173 50

99 95 100 15
97 85 98 05

U l — U l 50
137 — 137 50
136 50 137 25
127 25 137 76

Obllgaoys Indemnlzaoyjne.
57, Obi. ind. Galicyi . . . za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
57, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
47. Obi lud. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zastawne.
47s7o Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
37, Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5% Banku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
57, Bankn hip. gal. 49-letnie za złr. 100 
5*/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4•/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 l/*7* Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
41/s7oi Bank krajowy galicyjski za złr. 100
5°/0 Bank kraj. obi. komu” ine za złr. 100
i  7 ,7 , Banku austro-węgiersk. za złr. 100
4•/, Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z pre-a ą za złr. 100

L s s y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . ■ 
Ciary . . . . . .
4°/# Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie ua
R udolfa..............................na
Stanisławowskie . . .  na

na 5 złr. w. a,
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 100 złr. w. a.
na 20 złr. w. a
na 40 złr. w. a.
na 10 złr. w. a,

5 złr. w. a. 
10 lłr . w. aj 
20 złr. w. a.

płacą żądają

104 — 105
104 50 105 50
104 50 105 10
88 — 88 40

100 50 100 70
108 25 108 75
104 — 104 50
100 75 101 _
100 40 101 50
93 60 94 —
98 75 99 05
97. 75 98 25

100 251 — _
100 50 101 50
99 80 100 20

U l  - U l  50

8 — 8 40
185 25 186 25
59 — 60 —

127 - 128 —
25 — 25 50
61 — 62 —
19 20 19 60
12 1C 12 40
20 76 21 50
33 - 37 —

OstatnU
dywid.

6  —  

5 — 
13 — 
1 8 -  
2 1 -  

30 — 
39-80 
12 —

Akoye baakowe.
A nglobank..................... na 200 ztrJl48 75]l40 25
Bankrerein Wiener . . na 100 złr. 116 40 116 90
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 itr. 315 71 31W 25
Kreditbank węg. allgem. na 200 - ,  Wb — 335 60
Galic. Bank hipoteczny na 1 . złrj284 — 
Laenderbank . . . .  na 200 itr.
Austro-węgierski . . .  na, 600 złr,

16*87 
117*25 

7*35 
7*94 

1340 
91 fi-, 

l f r .

118 
918 —

Unionbank na 100 złr. 240 75

Akoye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoon. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr 
Koszyeka-Bogomińskie . na 200 złr. 
Lwowako-Czerniow. . . dl 200 złr. 
Staatsaisenbahn . . .  na 200 złr. 
Lombardy (Sfidlahn) na 200 złr.

374 — 370 —

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to Franko wki za sztukę
20-to M ark ó w k i....................... ra sztukę
Pół-Impoijały ros. pełne ważne za sztukę
Fonty sz te e lin g i.......................za astukę
Banknoty włoskie . , . . .  za sztukę
Ruble papierow e....................... za 100 sztuk

W

289 — 
118 50 

220 — 
241 —

2565— 
lż 25 
156 -

2675— 
183 75 
156 50

230 25 230 75
232 -
127 50

5 60 
» $2 

II  54 
9 75 

11 72 
48 05 

125 50

132 20
I I .  —

5 61
0 o2

11 56 
9 J  

11 77 
48 15 

126 -

AUGUST 1IACZKMK1
utor wymianyIłom BanKowo - Somiao wy, 

w Kruk.su Ir. Jtknzek główny V

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze kom:sowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą;; przyjmuje zlecenia giełdowe,wykonywując takowe spiesznie, pod hs<korzystaiejszemi warunkami



4 Nr. 294. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Grudnia 1889.

N u  k ł a d e m  f c g i ę g a r n l  |

Karola Raschki w Tarnowie
wyj da i < w grudniu 

H a r f l a r i .  Zbiór pieśni patryotyeznyeh i na
rodowych na 4 głosy męskie, zebrał i 
ułożył St. Sarzyński. 2 iłr.

Dawniej wyszło :
T o  n i e  w y p a d a  ! Podręcznik, w którym wy

kazać i oo jest niewłaściwe i niestosowne 
w postępowaniu i w mowie, a i  ozem się 
często spotkać można. Według uigislskiego 
prżez Ł. Hupkównę, nauczycielkę. 50 ot, 

F i l n i i A s k i  P .  Ogniem i mieozen mazury 
na fortepian. 80 et. 2850 1 8

Do Wielmożnego Pana

Piotra Krokiewicza
aptekarza w Krakowie.

Kuzyna moja, sierota, cierpiąca od lat 
kilka na błędnicę, nie mogła żadnemi 
dotychczasowa®! lekami przyjść do zdro
wia, po wyżyciu jednak Faciny pań
skiego wyrobu (opatrzonej marką ochroną) 
do zdrowia zadziwiająco wkrótce przy
szła. Nareszcie po wyżyciu Ziółek lo
retańskich  i Syropu, wyrobu pań
skiego, pozbyła się nawet uporczywego 
kaszlu duszności, astmy, za co w imienia 
jej wyrażam Wielmożnemu Panu publi
czne uznanie.

Z poważaniem 
D r .  X . F i l i m o w s k i ,  

3033 1 adjunkt sądowy.

Podziękowanie.
Za wyleczenie z ciężkiej dyfte- 

ryi córeczŁ naszej składamy Wiel
możnemu Panu D row i F . Tu
szyńskiemu serdeczne podzię
kowanie. 3028 i

Wacław Lewandowski z żoną.

Kawaler
28 lat liczący, z odpowiedniem stanowiskiem, 
przyjemnej powierzchowności, inteligentny, ma
jący kilka tysięcy zauipotekowane na realności, 
dla braku znajomości poszukąjc na tej drodze 
to warzy Ji,ki życia, panny lnb wdowy, przy
stojnej, wykształconej, któraby posiadała również 
kilka tysięcy. Fotografia niezbędna. DyelTeeyę 

poręcza słowem honoru.
Łaskawe Korespondenoye pod adr. Zenon 

3 0 8 7  do Ekspedyeyi „Ń. Reformy". 3027 1 3

U

W yszły z druku

najpopularniejsze kalendarze:

ANANAS
Kalendarz humorystyczny 

illustrcrwany.
Treść mora najlepszyct humorystów.

Rysunki Kmtrzewskiego, Kruszewskiego, 
Ichinwskiego, Kucharskiego i Wł. Szy

manowskiego.
Okładka chromolitografowana. — Bogata 

część kalendarzowa i informacyjna.
Cena 60  centów.

Najtańszy illustrowany

ta  la wszjstkii
Oezia AS oentów.

Ozdobne kalendarze ścienne.
Egzemplarz po 15 centów.

ZVst Gwiazdkę!
WieDa wylidr Mml ilzieciiycli z drzewa, pmy, papieru i t. p.

3 ) V  j a k o  n o w o ś ć  "*9 (1
prześliczne wyroby z hupki, żelazne nóżki do drzewek

oraz wiele innych odpowiednich przedmiotów
poleca

H A N D E L  p o d  f i r m ą  F .  B R I  A O  H A H A
o b e c n i e

W . &  E. ANGELUS
- o -o o i g -g - o -

3034 1 3

Wystawa urządzona w magazynach na dele i na I piętrze. 
10.000 przedmiotów

na podarki dla dorosłych i dla dzieci.
Z a b a w k i ,  O z d o b y  n a  d r z e w k o ,  

BRONZY, MAJOLIKI, 
Artioles de Paris

otrzymał świeżo i ła s k a w v m  względom Szanownej Publiczności się poleca

WILHELM FENZ W  KRAKOWIE

po 18 centów.
Ekspedycja na Kraków w księgarni 

K. Bartoszewicza w Krakowie, Sukien
nice, Ł. 27. na prowincyę w drukarni 
A. Kubańskiego w Krakowie, ul. Szew
ska, L. 21. 2573 1

poleca swój
I K Ł A D  Z E G A R K Ó W
Ziotyoh, srebrnych, stalowych (na czarno oksy
dowanych) i nlklowyoh damskich i męskich, 
x pierwszorzędnych fabryk genewskich, oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n d a ł o w y c h , s t a l o w y c h  i  b u d z i 

k ó w  francuskich i amerykańskich.
(Za każdy nowo nabyty zegarek lob zegar rę

czy lat dwa.)
Przyjm uje ró in e  zamiany. 

Wszeikie reparacye w zakres zegarmistrzow- 
stwa wohodząee uskutecznia jak najdokładniej 
z ladnoroosnem poręczeniem. 1526 19 20

C en y  b a r d z o  n i s k ie .
Lwaga. Zegarki niklowe rem. z gwarancyą 

od 6 złr. 50 oontow i wyżej

J O Z E F A  R l J D I I C K I E C i O

R A M Y  n a  O B R A Z Y
w rosmaitem wykonaniu i w najwiąKszym doborie. 

Listwy na ramy
złocone, rzeźbione, dębowe, czarne, antique i  politur iwane.

Ramia na fotografie w  aksamit, skore, bronz i rzeźbione, rókeuo kształtu i rodzaju,
Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecają

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
w K r a k o w ie .

Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo dokła
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 18 o

Znane ze swej dobroci

W ina
naturalne węgierskie
na beczki, garnce, litry i butelki, Cana 

za garniec (4 litry ):
1 garniec Zieleniaku . . . złr. 2 .—
1 garniec Hegelay'kiego . złr. 2.50
1 garniec Samorodnego , . złr. 3 .—
1 garniec Tokajskiego wytraw, złr. 4 .— 

poleca 2994 4 6
Dom handlowy i składy win „Transito" 

pod firmą

Antoni Suski, Kraków.
Kraków, ulica Krupnicza, L 3.

BIURO UMIESZCZEŃ
Ludmiły 2 iiid liisM  

SKOWROŃSKIEJ
koneesyonowane przez Wys. c. k. Namiertnictwo 

poleca 2873 4 8
nauczycieli, nauczycielk i, wy
chowawczynie, bony: Polki, Fran  

cuzki, Niemki i na żądanie Angielki.

W ina
Tokaj sko - H egyalaj akie

seyste pod gw arancyą, jak najtaniej u
XX. 'J A

Hurtownika win w Koszycach
(Kasshaa Ungars). 1938 95 0 

C e n n ik i  o p ł a t i l e .

CERATY
wszelkiego rodzaju.

O e n y  fabryczne.

W. Krzysztofowicz
Kraków, Linia A-B, 37.2644 15 o

U c z n io w ie
znajdą umieszczenie i rodzicielską opieke u pen- 
syonowanego, młodego jeszcze urzędnika, po
święcającego się wyłącznie dozorowi i kiero

wnictwo nczni.
Mieszkanie parterowe, snohe, z osobnym po

dwórcem, w blizkosei dwóch gimnazyów. Na żą
danie osobny pokój. Konwersaoya niemiecki 
Wa-unm przystępne. 2987 l S

Kraków, u lica Karm elicka, 34.

Nowe arkusze kuponowe
do % Listów zastawnych ziemch MęstwaSaryi I i II

2992 6 6wyrabia
A ugust R aczyński

Dom bankowo-komisowy i kantor wpiany
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g łó w n y ,  X . 4 2 , l i n i a  A — B .

w  K r a k o w i e ,  J R y n e k  g ł ó w n y ,  h o t e l  D r e m d e i i s k i ,
poleoss

I h n l l l t n  g t g s l r  €B w a r z  « a I r S  Y i n i A l i f A  w e ł n i a n e  para 70 oentów do 3 złr. 50 ot., stosownie ds 
W7 n. ę i M S  TT ń l l l l S f f T  gatunku wełny; s k ó r z a n e  fianelą, pluszem lub futerkiem

podszyte para 2 złr., 2 złr. 30 et., 2 złr. 8<» ct., 8 złr. i 3 z/r. 50 et.

P o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i  w e ł n i a n e .
K a m i z e l k i  z  r ę k a w a m i  z  w e ł n y  k a m g a r n .  
S z l a f r o k i  m ę s k ie  H y u i a l a j a .
O r y g i n a l n ą  J a e g e r o w § k ą  b i e l i z n ę  damską i męską (eeny podług cennika).

K a l o s z e  r o s y j s k i e  i  b o s t o f i s k i e .  2975s u

OBFITY ZAPAS _______
IMF" najnowszych krawatek.

!Na święta!

W y b ó r  n a j w i ę k s z y .  
Ceny konkurencyjne.

W. Krzysztofowicz
Kraków, Rynek, A-B, 37. 2 9 0 2 « o

Specyalne cenniki gratis i franco.

Świeży transport 2964 5 5

H E R B A T Y
nadszedł do magazynu

H .  K r e t s c H m e r
w Krakowie, Rynek, 10

Dra Fr. LENGrIELA
Balsam

brzozo wy.
J a k  sam  sok ro ś lin 

ny, p ły n ący  z b rzozy , 
je że li p ie ń  p rz e b ije 
m y, zn an y m  j e s t  od 
n ie p am ię tn . czasów , 
ja k o  n a jle p sz y  śro d ek  
u p ię k s z a ją c y ;  je ż e l i  
j e d n a k  sok  te n  w ed le  
p rzep isu  w yna lazcy  
zo sta n ie  p rz y rz ą d zo 
n y m  w  d ro d ze  chem i
cznej n a  b a lsam , w te 

dy n a b ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części eiafa tym sokiem, to  j u ż  
u a  d r u g i  d z ie ń  o d p a d a  p r a w ie  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  to  s t a j e  s i ę  b i e 
l u t k ą  I d e l i k a t n ą .  120 24 0

B alsam  ten  w y g ład za  z m arszczk i i b lizn y  
z ospy  pozosta łe  na  tw a rz y  i n a d a je  je j  m ło 
do c ian ą  ba rw ę  ; cerze  p rzy w raca  b ia łość, d e 
l ik a tn o ść  i św ieżość, u su w a  w  b ard zo  h ró tk ira  
czasie  p ie g i, p lam y  w ą tro b ia n e , czerw oność 
n o s a , p ry s z c ik i  i w szelk ie  inne  nieczystości 
Cery. C ena s ło ik a  z op isem  użycia  a łr. 1*50.

N abyć  m ożna  w K rak o w ie  w ap tece  W . 
R edyka .

Poszukuję od 1 s t y c z n i a  1 8 9 0  r o k u
u poważniejszej rodziny

stancyi wraz z dobrym stołem.
Łaskawe oferty do Kkepedycyi „N. Reformyu 

pod adr. Tanio, 30 00. 3000 5 3

Rzetelne, tanie,
odpowiednie na Gwiazdkę!

Tylko za _ złr. 50 et. oddaję od dzisiaj kom
pletny gamitnr do jedzenia z prawdziwego o. k. 
patent. Phónizn, zostającego zawsze jak 13-łu- 
towe srebro białym, składający się z 6 noży z 
zanitowanem ostrzem, 6 łyżek stołowych, 6 wi- 
deley, 6 łyżeczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj , 
1 łyżki do śmietany, razem 31 sztnk tylko za 
4 złr. 50 et. Zamiejscowe zlecenia za gotówkę 
lub za zaliczką wysyła natychmiast 2928 9 10
b a l s a m ,  Wlen, 2 Bez., Stefanlestrasse, 2,

(Stefaniehof) Borean 61 N. R.

MAGAZYN F. BRUNO HAHŃ
(W. E. Angelus)

poleca
rzeźbione wieszadła do ręczni
ków: k inezy i  szczotek, zasło
ny do kom inków  (Eekram y), 

jetagerk i, szatki na cygara 1 
Stoliki. 2826 4 0

Ceraty na meble i płótno gumowe.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poleca
Zbiór kolęd, ułożony do śpiewu lub 

ua sam fortepian przez Józefa S ie
rosławskiego. Cena 1 złr. 20 ct. 

G w iazdka, na fortepian przez Wil
sona. Cena 50 ct. 2891 4 6

Poprawne pigułki szwajcarskie
A. Brandta, St. Gallen (SzwajCSTya).

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na zatka
nie stolca. Główny składnik „cascara sagrAda**, 
wyciąg roślinny, polecony prses pierwsze powagi medy
cyny, n. p. Prof. Dra Senator w Berlinie, Dra Thomp
son w Paryżn, Prof. Dra Massini w Bazylei i t p.

»Vy itda te > wypróbowane p i g u ł k i  są prawie 
we wszystkich większy-h aptekaon po 40 i to  o.ntów za 
pudełko do nabycia. Zwracać jednak należy nwagę na 
poboozną markę ochronną. 266o 4 13

Główny skład w aptece Ferdynanda Sohmieda w Cieplicach (Czechy).

n _________i .  > ■_  „ i  i  ■ * i  i  i i  ■ | siz inva na m  i
J. RIPPERA

14Fi  <
nL ; 
W <

w  K r a k o w i e , u l .  ś w .  J a n a ,  5 ; \
poleca Szan. Publicznośei zawsze na składzie utrzymywane p :w& w butel

ki kach i becikach, a mianowicie:

M

AH
*

HA 
♦

t u o  ir c .  
Piwo o k o c ili  wystało

Piwo pllznoisi wysiało
Powyższe gatunki piwa 

utrzymuję na składzie w 
fA  beczkach Vi> Vs < 1U bek- 

to litra , również i w butel
kach 7* i 7i litrowych.

ilUULL i

Piwo oloiic.rnreow . K 
Fivadłoiniiioc.wrstało.
Piwo M ls liie  marc.

] raj odbiorze przynajmniej 
10 butelek piwa Pilzneńekiego 
opuszczam na każdej bnteloe 
1 centa, przy innych gatunkach 
na 10 butelkach dodaje się je
denastą darmo.

Dla większej wygody Szanownej i  uuuczności zaprowadziłem fla 
szb i z zam knięciem  herm etycznem  porcelanowem i k o i 
kam i, na zastaw których zostawia się kaucyi 10 ct., na zwykłą butelkę 
korkowaną 5 ct., którą przy zwrocie butelet. zwracam.

Zamówienia z prowincji wysyłam natychmiast w skrzyniach po 25 
| i 50 flaszek, lub w beczkach oryginalnych, a dostawę do domów lub kolei 
I uskuteczniam bezpłatnie.

Polecając się przy nadchodzących świętach łaskawym względom Szan. 
Publiczności, ręczę za dobroó gatunków i wyatale piwa, ora* 

I rzetelną usługę z poważaniem
2979 8 0 J. Rlpper.

’ j ^ r w— w — w e —w e _ e

Magazyn AU RON MARCHE” FILIPA EILfi w Krakowie, ulica Grodzka, L  6,
powiększony i zaopatrzony w wielki wybór towarów p ię k n y c h .,  t s m ic h  i g u s t o w n y c h ,  a .^mianowicie:

W yrobów z prawdziwego brązu i majoliki. 
Przyborów do palenia.
B iżu tery i francuskiej i angielskiej 
Albumów stojących i zwyczajnych.

Necesserek, pugilaresów, teczek, pa
m iętników.

Wyrobów skórzanych i pluszowych w ró
żnych gatunkach.

Stolików , lichtarzy, kandelabrów. 
Wyrobów japońskich. 
Perfum eryj i m ydeł francus. i angielkich. 
W achlarzy paryskich.

B ielizn y  m ęskie). 
Parasoli i lasek. 
K raw atek w najnowszej modzie. 
Pledów  angielsk ich  i t. p. 2910 8 10

M o n  o ś ć ! Skórzane bileterki, portmonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu. M o w o ś ć !
Na zamówienia przesyła się odwrotna poczta nie iicząc opakowania. Towary moje polecają się same cenami i gatunkiem. Towary nieprzypadajace do p s tn  wymienia się ciętnie.

Z śrokarai Związkowej w Krakowie Papier % fabryki Braci Fialkowskiob w Bielska. 04powie4xiaIay n%4ca drukarni ▲ Sryjewski


